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%rr. 11B. Środa XX. Czerwca 1073.
„U azutu Lwowt - ‘dstkie m urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

■ e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedyńczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 et. Z dziennikiem urzędowym 
w nńej 3°n 10 ot., pocztą 12 ct.

" a 1 n s e r a t y  i artykuły nadesłane 
od miejsca jednego wiersza drukiem 
garmond, pierwszy raz 7 c t , zaś w razie

R o k  6 Bm
dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul.Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty poczto wej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i  literacki* 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8tu 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłatą 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy* bez „Gazety* rocznie 4 zł.w. a

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego c. i k Apostolska Mość raczył 
według najwyższego postanowienia z dnia 
8 czerwca b. r. nadać w uznaniu znakom i­
tych usług ministrowi spraw wewnętrznych 
Józefowi baronowi L a s s e r o w i  wielki krzyż 
orderu Leopolda; ministrowi handlu dr. An­
toniemu B a n h a n s o w i ,  ministrowi sp ra ­
wiedliwości dr. Juliuszowj G 1 a s e r  o w i i 
ministrowi dr. Józefowi U n g e r  o w i order 
żelaznej korony pierwszej k lasy , wszystkim 
2 uwolnieniem od taks.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
oajwyższem postanowieniem z dnia 7. czerw 
ca b. r. nadać sekretarzow i m iuisterjaluem u 
w m inisterstw ie spraw wewnętrznych Janowi 
K o n s t a n t y n o w i  o z o w i  tytuł i charak ter 
radcy sekcyjnego

L a s s e r .  mp.

J- Exc, pan m inister spraw wewnętrz­
nych mianował przydzielonych do m inister­
stwa spraw  wewnętrznych koncepistów n a ­
m iestnictwa Józefa N e g r u s s a ,  Zenona br. 
Mo sc  h a i Antoniego A n d a h a z y  konce- 
pistam i m inisteryalnym i.

J. Ex. pan m inister spraw wewnętrznych 
mianował w myśl ustawy z 15. kwietnia 1873 
Dz u. p. Nr. 52.:

Sekretarzam i Namiestnictwa dla Galicyi: 
starostę  powiatowego drugiej klasy Emila 
C z e r l u n c z a k i e w i c z a ,  kom isarza powia­
towego E dw arda K hay E r 1 a ch e r  a, cesar- 
f kiego radcę i dawniejszego sekretarza N a­
miestnictwa Leopolda L a c h o w s k i e g o ,  
kom isarzy powiatowych: E m ila K r a w c z y -  
k i e w i c z a ,  A ndrzeja B i e s i a d z k i e g o ,  
P io tra  S k w a r c z y ń s k i e g o ,  Leopolda 
P ł a z i ń s k i e g o  i Franciszka Xawerego S o ­
b o l e w s k i e g o ,  koncypistę Namiestnictwa 
Albina O t t m a n n a ,  komisarzy powiatowych 
M ieczysława P o l i k o w s k i e g o  i Benedykta 
B i e r n a c k i e g o  wreszcie koncepistę nam ie­
stnictw a Edw arda H o r e c k i e g o ;

Sekret rzam i rządowymi d la  Bukowi­
ny : Dawniejszego naczelnika powiatowego 
Teofila P l e w i ń s k i e g o  i koncepistę rzą ­
dowego Józefa P  a t  a  k a.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

PEZEffLĄD POLITYCZNY.

Lwów, I I .  czerwca

N adzieja, k tórą węgierskie dziennikar­
stwo pokładało w pomyślnym rozwoju sp ra ­
wy k r o  a c  k o - w ę g i e r  s ki  e j  nie zawiodła 
wcale. W edług ostatn ich  telegram ów  na 
przedwczorajszem  wspólnem posiedzeniu obu 
deputacyj regnikolarnych załatw ione zostały 
wszystkie punkta ugody z wyjątkiem czte­
rech pom niejszych kwestyi. Ban Kroacyi ma 
być mianowany przez Najjaśniejszego Pana 
za kontra sygnaturą węgierskiego m inistra- 
prezydenta. Z dochodów otrzym a Kroacya 

o/0 na wydatki krajowe a koncesyonowa- 
nie kolei żelaznych zostało zastrzeżouem  dla 
sejmu węgierskiego.

D otąd tylko w jednej kategoryi spraw 
publicznych zerwało d z i s i e j s z e m i n i s t e r -  
s t w o  f r a n c u s k i e  stanowczo z kierunkiem  
zakreślonym  przez gabinet p. Thiersa. Mamy 
tu na  myśli sprawy skarbowe i handlowe, 
kierowane obecnie przez p. Magne, byłego 
m inistra skarbu za rządów  cesarza Napole 
ona III., uznawanego powszechnie za jedną 
z największych powag francuskich na polu 
skarbow ości, i przez nowego m inistra handlu

p Labouillerie.. Pierwsze a dobitne wska­
zówki tego zwrotu widzimy w projekcie za ­
wieszenia ustawy o opodatkowaniu płodów 
surowych i w wyraźnie objawionym zam iarze 
powrotu do dawnych traktatów  handlowych 
zaw artych przez cesarza Napoleona III. Z a ­
granica tak  bardzo niedowierzająca dzisiej­
szemu gabinetowi francuskiemu pod tym  
względem przynajm niej nie może mu odmó­
wić uznania. We Francy i także zwrot ten 
wywołał zadowolenie, bo zastarzałe  teorye 
skarbowe handlowe dawniejszego gabinetu 
przeparte w rządowych projektach ustaw o­
dawczych i nowych trak ta tach  handlowych 
jedynie dzięki wymowie i powadze p. T hier­
sa, niemiały nigdy wielkiego obozu zwolen­
ników. W ażną będzie także reform a budżetu, 
nad którą  pracuje obecnie m inister Magne. 
Wiadomości podawaue dotąd o cechach tej 
reform y są jeszcze niedokładne, ale obudza- 
ją  zaufanie w ewiecie finansowym.

W e W ł o s z e c h  staje się ciekawą ry - 
walizacya wpływów niemieckiego i francu­
skiego rządu. W ostatnich czasach dużo 
pisano o zachwianiu się wpływu Niemiec 
w Rzym ie, co sprawić miał m em oryał jen era ła  
Lam arm ory przedłożony królowi włoskiemu 
Obecnie zajął posadę posła niemieckiego 
przy dworze włoskim p. Keudell, uważany 
za jednego z najzdolniejszych dyplomatów 
niemieckich. Ta zm iana napełn ia  otuchą 
dziennikarstwo niemieckie ale i francuskie 
dzienniki nie zwątpiły o wpływie Francyi, 
w której zastępcy, panu F o u rn ie r, poseł 
niemiecki znajdzie współzawodnika bardzo 
zdolnego, a co najważniejsza, posiadającego 
sympatyę u rządu włoskiego. Pogłoski o 
ustąpieniu posła Fourniera ucichły w osta 
tnich dniach zupełnie

B e l g i a  przystępuje za przykładem  
innych państw  europejskich do reorgauizacyi 
armii, która dotąd już spowodowała dymisyę 
dwóch m inistrów wojuy a mimo to naprzód 
wcale nie postąpiła. S tronnictw o posiadające 
obecnie większość w parlam encie opiera się 
wprowadzeniu powszechnej służby wojskowej 
i zniesieniu systemu zastępców. Dopiero 
przyszłe wybory zm ienią może stosunek 
stronnictw  na korzyść projektowanych reform.

A u s t r y a - W ę g r y .  Rząd austryacko- 
węgierski zezwolił na notowanie renty wło­
skiej w urzędowych biletach giełdowych z a ­
strzegając sobie wykonanie zasady wzajem­
ności. W skutek tego włoski m inister handlu 
polecił izbom handlowym , ażeby austryacką  
rentę włączyły w listę efektów na giełdzie 
notowanych.

— W iedeński telegram  B ohem ii do­
nosi, że przyjazd cesarza W ilhelma do W ie­
dnia dozna zwłoki, w skutek lekkiej słabości 
cesarza tudzież żałoby po księciu Adalbercie 
i księżnej Lignickiej.

— W pałacu austryackiego m inister­
stwa spraw  zagranicznych przyjmował hr. 
Andrassy 5. b. m. nadzwyczajne poselstwo 
cesarza japońskiego. Po przedstawieniu człon­
ków poselstwa przemówił hr. Andrassy do 
jej naczelnika Iw akury tem i sło w y :

„Pozdraw iam  Wasze Excelencye po­
słów Najjaśń. M ikada w W iedniu i uważam 
to za zaszczyt i p rzy jem ność, że mogę po­
witać kilku najznakom itszych doradców Ce­
sarza Japonii. Przedewszystkiem  cieszy m ię 
to, że w J . £yc, pośle Jw ak u ra  mogę po­
znać znakom itego męża stanu, którego na? 
zwisko połączone je s t z najświeższemi dzie­
jam i Japonii w sposób tak  ścisły i zaszczy­
tny. D ośw iadczenia, k tóre tak  znakomici 
mężowie z pobytu swojego w zachodnich 
krajach wyniosą do ojczyzny, przyczynią się 
najdzielniej do przeprow adzenia ważnego 
dzieła reformy rozpoczętego za inieyatywą i 
współdziałaniem Panów , a  przytem  w płyną

niezawodnie na coraz więcej zadaw alniający 
zwrot w stosunkach Japonii do zagranicy. 
Stosunki W aszego k ra ju  do c. k. monarchii 
m ają dotąd kró tką  przeszłość za sobą. Alę 
za to z tem większem zadowoleniem mogę 
skonstatować, że one przybrały już cechę 
szczerej, wzajemnej przyjaźni. Znakomity u- 
dział Japonii na wystawie powszechnej, usta­
nowienie stałej dyplomatycznej reprezentacyi 
przy c. k. dworze, a  w końcu przybycie 
Waszych Excellencyj —  jestto szereg nowych 
i cennych dowodów przyjaźnego usposobienia 
cesarskiego japońskiego rządu. Gieszy mię 
to także, że wybór stałego reprezentan ta  
Waszego rządu przy dworze cesarskim padł 
na J. Excel. p. Sano, który zasłużył się już 
około wystawy i w którego współdziałaniu 
na rzecz naszych wspólnych interesów wiel­
ką ufność pokładam . Z drugiej strony spo­
dziewam się, że W asze Excellencye wyniosą 
z W iednia to  przekonanie, że c. k. rząd 
przejęty je s t takiem i samemi zamiarami wo­
bec rządu cesarza Japonii i że największą 
wagę przywiązuje do tego, ażeby przyjaźń 
dla obu stron była korzystną. Korzystam  
z tej sposobności, ażeby Waszym Excellen- 
cyom złożyć serdeczne podziękowanie za 
wspaniały udział W aszego kraju  w wystawie 
powszechnej. W ystawa ta  otw iera po raz 
pierwszy przed całym  światem bardzo zna­
czne zasoby W aszego kraju i s tanow i boga 
te  źrodło wszechstronnej zachęty i nauki. 
C k. rząd będzie się starać, ażeby z wyni­
kających ztąd  korzyści oba k raje  odniosły 
pożytek.

Poseł Jw akura w odpowiedzi swojej 
położył nacisk na doniosłość, jaką  jego mo­
narcha widzi dla swojego państw a w utrzy­
maniu i wzmocnieniu dobrych stosunków 
z Austryą. a następnie p rosił o zaszczycenie 
poselstwa audyencyą u  Najj. Pana. Hr. An­
drassy oświadczył, że uwiadomi poselstwo 
o dniu i godzinie audyencyi.

Niemcy. Na posiedzeniu parlam entu  
niemieckiego z dn ia  5. czerwca przedłożono 
wykaz zwyczajnych wydatków i dochodów 
cesarstw a Niemieckiego z roku 1872. Z tego 
okazuje się, że wydatki wynosiły 116,032.126 
ta l. dochody 130,748.679 tal. zatem  pozostała 
nadwyżka w kwocie 14,579.500 tal. Dep. 
G rum brecht skonstatow ał, że w tym  wykazie 
uczyniono zadość wszystkim przez parlam ent 
wyrażonym życzeniom , i że takowy daje 
pocieszający obraz zewszechmiar pomyślnego 
położenia finansowego państw a, k tóre  nie ma 
żadnych naw et bieżących długów, a  nato­
m iast posiada bieżące aktyw a jako to : wie­
rzytelności podatkowe i fundusze kasowe. 
Możnaby zatem  już teraz przystąpić do zni­
żenia o połowę podatku  od so li, ponieważ 
jednak  wniosek taki, te raz  postawiony, mało 
m iałby widoków, przeto należy oczekiwać 
stosowniejszej chwili. N astępny mówca br. 
Hoverbeck nie podziela optymizmu swego 
preopinanta i wyraża ża l, że pomimo tak  
korzystnego stanu  finansów nie uczyniono 
nic dla ulżenia ludowi. Mówca żądałby nie 
zniżenia lecz całkowitego zniesienia podatku 
od soli, a  natom iast byłby za podwyższeniem 
podatku tytoniowego. Dalszym punktem  po­
rządku dziennego było pierwsze czytanie 
projektu  ustawy względem udziału byłego 
związku północno niemieckiego wfrancuzkie, 
kontrybucyi wojennej. Gdy jednak  skonsta to ­
wano b rak  kom pletu, musiano zam knąć po­
siedzenie. Ten b rak  kompletu zdaje się być 
chroniczną słabością parlam entu niemieckiego. 
Dzienniki ubolewają, że deputowani tak  lekce' 
ważą obowiązki swoich m andatów, i grożą 
podaw aniem  nazwizk opieszałych Mówią, że 
prezydent wezwał telegraficznie wszystkich, 
którzy bez urlopu wydalili się z Berlina, 
aby bezzwłocznie zajęli swe miejsce i  urno- 
żebnili tym  sposobem kontynuacyę prac par­
lam entarnych.

— P ro jek t ustawy o ustanowieniu i po­
stępowaniu sądów przem ysłowych zawiera 
między iunemi postanowienie, że podburzanie 
albo zniewolenie do strike karane będzie 
więzieniem do 6 miesięcy (zam 3.) a  złam a­
nie kontraktu grzywną 20 talarów  lub 14 
dniowym aresztem .

— Cesarzowa rossyjska po wyjeździe 
z Rzymu ma się udać do Genuy gdzie zabawi 
tylko parę dni. N astępnie przez Szwajcaryę, 
K arlsruhe pojedzie do S tu ttgardu  a  ztam tąd  
do D arm stadt. W całej te, podróży ma zacho­
wać najściślejsze incognito.

Francya. Ministrowie h and lu , skarbu 
robót publicznych zajm ują się przerobie­

niem uchwalonej za rządów  Tbiersa ustawy 
c ło w ej, w duchu systemu wolności handlo­
wej. Rządy angielski i belgijski m iały już 
oświadczyć, iż nie m ają nic przeciw  zmianie 
niedawno uchwalonej konwencyi handlowej, 
pod w arunkiem  jednak., że pod tym wzglę­
dem przywrócony zostanie stan  z r. 1860. 
Na naleganie swoich przyjaciół politycznych 
m iał Tbiers przyrzec, iż nie będzie zab ierał 
głosu przy obradach nad  zm ianam i ustaw  
land? ow ych, a  zastrzeg ł sobie jedynie, iż 
przem awiać będzie przeciw uchwaleniu ustaw  
konstytucyjnych i wojskow ych, wypracowa­
nych po jego ustąpieniu w komissyach.

—  W czasie pobytu w Paryżu m a Szach 
perski zająć na mieszkanie pałac  prezyden­
ta  ciała prawodawczego, co ma być oznaką, 
iż jest on gościem władzcy F ran cy i, Zgro­
m adzenia narodowego.

— Na przyjęciu wieczornem, k tóre m ar­
szałek Mac-Mahon dał d. 5. b. m., było bar­
dzo wiele osób. Z wyjątkiem  stronnictw a 
republikańskiego wszystkie stronnictw a były 
zastąpione. Między obecnymi znajdowali się 
ks. Aumale, ks. Joinyille, ks. Nemours, ks. 
Alenęon, h rab ia  d’Eu, ministrowie, prezydent 
Buffet, nuneyusz papiezki, członkowie ciała 
dyplom atycznego z wyjątkiem br. Arnima, 
były m inister wojny Cissey i wielu in rych  
jenerałów . Toalety dam  były nadzwyczaj 
świetne i nie ustępow ały w niczem  toaletom , 
widywanym dawniej w Tuileryacb. P rezydent 
repub lik i, który swoich gości z wielką uprzej­
mością przyjm ow ał, był w bardzo dobrym 
humorze. M iał on na sobie uniform galowy, 
medal wojskowy, wielką wstęgę legii hono­
rowej, z insigniam i republiki. O godzinie 10 
wieczorem skończyło się przyjęcie a  wielka 
część gości odjechała osobnym pociągiem  do 
Paryża.

— Ks. N apoleon s tan ą ł w hotelu  B ri­
stol. N azajutrz po swoim przyjeździe nie 
przyjm ował i n ie odw iedzał nikogo, z wy­
jątk iem  swej siostry ks. Matyldy m ieszkają­
cej w St. G ratien. Ks. Napoleon przybył do 
P aryża w towarzystwie jakiejś tajemniczej 
osoby ; niektórzy u trzym ują, że je s t n ią  syn 
Napoleona HI. Rouher i jego przyjaciele 
mają być bardzo niezadowoleni z przybycia 
ks. Napoleona i prosili go , ażeby ile moż­
ności skrócił swój pobyt we Francyi. K ores­
pondent „Gaz. Kolońskiej14, którem u te  szcze­
góły zawdzięczamy, donosi jako o rzeczy 
pewnej, że cesarzowa Eugenia w zeszłym ty ­
godniu dwa dni bawiła w Paryżu.

  Ks. D ccazes, który często bywa
wspominany jako kandydat na  wysoką posa­
dę dyplom atyczną i którego żona je s t có r­
ką austryackiego jen e ra ła  L ew en tbal, da ł 
przed kilku dniami obiad w Paryżu  n a  cześć 
br. Beusta. Między innymi otrzym ali zapro­
szenie ks. Broglie, kaw aler N ig ra , m inister 
spraw wewnętrznych Beule, de la  G ueron- 
n ie re , br. Alfons R othschild , deputow ani 
B araute i Cumont a  w końcu redaktorow ie 
dzienników L ib e r te , P resse  i J o u m a l de 
P aris.

—  W edług ustawy z dn ia  19. m arca, 
ma episkopat francuzki praw o wybierania



czterech arcybiskupów lub biskupów do rady 
oświecenia W jbór potw ierdzony pivez m i­
nisterstw o oświecenia , pad ł na prałatów  
G uibeita  arcybiskupa paryzkiego ; Dupan 
loupa biskupa orleańskiego ; kardynała  Bou- 

.  nechose, arcj biskupa z Rouen i F reppla bi 
skupa z Angers.

W łochy. Z Rzymu doaoszą pod dniem
4. czerwca : Nowy niemiecki poseł p. Keudel] 
zrobił wczoraj pierwszą wizytę ministrowi 
Visconti-Venosta. Mówią, że konferencya icb 
wypadła ku obopólnemu zadowoleniu. P .K eu- 
dell je s t człowiekiem bardzo inteligentnym  
i przybył tu  z zam iarem  utrw alenia przyj a- 
źnych stosunków między Ita lią  a Niemcami 
Można przepowiedzieć z wszelką pewnością, 
że będzie utrzymywać tradycye hr. Brassier 
de St. Simon, który był wielkim W łoch p rzy ­
jacielem.

W niedzielę wręczy p. Keudell królowi 
list uwierzytelniający, w którym znajduje się 
jego nomioacya nadzwyczajnym posłem i p e ł­
nomocnym m inistrem  we W łoszech.

S z w a j c a r y a .  TJnirtrs zapewnia, że 
na miejsce Laufrey’a  mianowany zostanie 
Maskiż de C hateau R enard  pełnom ocnikiem  
Francyi w Szwajcaryi.

Turcya. Bawiący obecnie w K onstan­
tynopolu wicekról egipski Isma.il basza do­
znaje cd su łtana  nader serdecznego przyjęcia. 
Zaraz po przybyciu swojem przyw itany zo­
sta ł przez padyszacha, który w dowód swej 
szczególniejszej łaski zezwolił na codzienną 
audyencyę naw et bez poprzedniego zapowie- 
dzenia. Oraz dał su łtan  swemu goś iowi na 
cały czas jego pobytu parowiec wojenny 
„Izzedin* do dyspozycyi.

Hiszpania. Mimo że spraw ozdania 
4 z potyczek , stoczonych w ostatn ich  dniach 

między powstańcami a wojskami republiki 
sprzeczne podają szczegóły, nie ulega już 
dziś żadnej wątpliwości, że Karliści odnieśli 
m ałe zwycięztwo nad  wysuniętym posterun­
kiem arm ii regularnej. D. 5. bm. słyszano 
strzały  karabinow e w Hendaye. Oddział ks. 
Sante Cruz, liczący około 1200 powstańców, 
napad ł na 37 strażników cłow ych , którym  
powierzono obronę mostu koło Endarlaza. 
Most ten  stoi nad rzeką Bidassoa, k tó ra  na 
krótkiej przestrzeni stanowi granicę między 
prowincyą N aw arą a G uipurcoa w pobliżu 
terytoryum  francuskiego, Karliści mieli m ałe 
działo polowe, którem  ostrzeliw ali trzy do­
my, służące straży cłowej za punkt o p a r  ia. 
Gdy mury zaczęły się walić, chcieli s trażn i­
cy cofnąć się przed przemocą — lecz już 
było za późno. D otąd zgadzają się wszystkie 
relacye donoszące o tej potyczce. Dalsze je ­
dnakże doniesienia są jak najsprzeczniejsze. 
W edług jednych miało pięciu strażników 
uciec, reszta  została  w zięta do niewoli i aa 
rozkaz ks. Santa Cruz rozstrzelauą ; według 
innych wiadomości mieli powstańcy dwóch 
oficerów i innych żołnierzy republiki dopę- 
dzić wśród ucieczki i pozabijać ich ; dwóch 
żołnierzy miało się utopić w rzece a pięciu 
przejść przez granicę francuzką. Zdaje się, 
iż K arliści użyli tu  zdrady w ojennej, gdyż 
w przeciwnym razie byłyby wojska, stojące 
w Irun, pospieszyły na pomoc zagrożonemu 
posterunkowi. Część Karlistów m usiała się 
pokazać na  wzgórzach i tym sposobem spo­
wodowała m ały oddział wojska do pogoni, 
Gdy bowiem wojsko stanęło  na wzgórzu, 
K arliści p ie rzch li, lecz tymczasem oddział 
wojsk uległ przemocy. Z St. Jean telegra­
fują K arliśc i: „Dn. 5. bm. napadli powstań­
cy pod dowództwem ks S anta  Cruz na urząd 
cłowy i tw ierdzę Irun. Po czterogodzinnej 
walce, w której wojska regularne straciły 
36 ludzi, zburzyli K arliści m ost koło E n d a r­
laza i wzięli tw ierdzę Iru n .“ - Wiadomość 
w tym telegram ie zaw arta by ła  zupełnie fa ł­
szywą a Karliści pozostali tylko panami sa ­
motnego domu strażników  i zburzonego mo* 
stu  na drodze z Irun  do Vera. Dowódzca K ar­
listów St. Cruz znajduje się ze swym od­
działem  nie w tw ierdzy I r u n , lecz w m iej­
scowości Yera.

— Z K atalonii donoszą, że pułkownik 
Pernos pobił pod G ranadella oddziały zosta­

jące pod dowództwem Panery, B ueta i Ci 
fuentesa i że naczelny dowódzca Karlistów 
w Aragonii N asarre wzięty został z kilkoma 
oficerami do nit woli kolo Aulet.

— W edług projektu  nowej uAawy 
organizacyjnej ma cały kraj być podzielony 
na siedm stanów, te zaś na pewną liczbę 
kantonów, które do pewnego stopnia, a szcze 
golnie w sprawach skarbow ych, zupełnie 
autonom icznie rządzić się będą Rząd cen 
tralny składać się będzie z prezydenta repu­
bliki, i w ładzy w ykonaw czej; reprezentaeya 
narodu będzie funkeyonowała w dwóch Izbach 
t. j. w kortezach i senacie. Taki sam ustrój 
polityczny m ają mieć wszystkie stany. Do 
kortezów wybierani będą członkowie w sta 
nach, do senatu zaś w kantonach. P rezy­
denta republiki i prezydenta ministrów wy­
bierają Izby, prezydent m inistrów mianuje 
sam wszystkich innych członków rządu. 
W ładza wykonawcza m ianuje w każdym sta 
nie jednego delegata, który nie będzie miał 
praw a mieszać się do spraw państwowych 
i kanton; Inych.

— Telegram  „biura R eu ter1* donosi 
z Bilbao pod dniem 3 czerw ca; „Plan jen. 
Nouvilas otoczenia Karlistów w Biskai i na 
ciskaniu ich ku wybrzeżom morza, nie udał 
się, Całej arm ii karlistów  złożonej z 5000 
piechoty i 250 jeźdźców, udało się uniknąć 
spotkania z wojskami republiki i dotrzeć do 
Guipuzcoa. Obecnie zam ierzają K arliści roz­
począć marsz do Nawarry. W iadomość ta  
wywołała niemile rozczarowanie u publi­
czności

K R O N I K A .
P Z a t a m o w a n i e  w o d y  to s t u d n i a c h .

Od tygodnia przeszło uważano osłabnięcie na­
cisku wody w studniach miejskich, zasilanych 
z źródła w lasku Węglińskim. Gdy w nocy 
z 7. na 8. woda zupełnie płynąć przestała, 
znaleziono wreszcie w nocy z 9. na 10., iż wi- 
zytyrka na wodociągu przed gmachem c. k. Na­
miestnictwa mocno była uszkodzoną i czop dre 
wniany, zamykający ją , zupełnie przegniły, sku­
tkiem czego woda w ziemię uchodziła Poszu­
kiwania były z tej przyczyny bardzo u trudnio­
ne, iż wodociąg w mowie będący, przed 32. 
laty według przedawnionego systemu kładziony, 
nie tylko wizytyrek nie posiada, ale nawet kie 
runek ru r  dokładnie nie je s t wiadomym. Plany 
tego wodociągu bowiem spaliły się w r. 1848 
a reperacyi tak  dawno nie było, iż nawet tra- 
dycya nie mogła dostarczyć dat dla doraźnego 
zaradzenia złemu potrzebnych. W bieżącym do- 

■ piero roku zamierza się takie zmiany uczynić, 
aby daną była możność reperacyi wodociągu 
bez odkopywania i łamania rur. Od godziny 4. 
rano dzisiaj płynie znów woda; zatamowanie 
trwało przeto dwa dni, nie zaś, jak  „Dziennik 
Polski “ donosił, 11 dni.

* P o d r z u c o n e  d z i e c k o .  Z koszar woj­
skowych na placu Franciszkańskim  przyniesiono 
wczoraj o godzinie 3. z południa do policyi 
niemowlę liczące około 2 miesięcy, k tóre tam 
podrzucone zostało. Ponieważ m atka dziecięcia 
znana z nazwiska i opisania osoby, zbiegła i na 
razie jej odszukać nie było mo ż n a , oddano 
dziecię celem umieszczenia do szpitalu.

* S k r a d z i o n o  przedwczoraj traktyer- 
niczce Maryi Horwat z niezamkniętego pomie­
szkania pod 1. 57 na starej tandecie szal tu ­
recki wartości 50 złr.

* M ł o d y  zb ieg .  Wczoraj zrana zbiegł 
z domu rodziców pod 1. 39 pod Dębem Teofil 
Weis, mający la t 10, uczeń prywatny; ubrany 
był w spodenki siwe i w czarnym kaftaniczku, 
bez nakrycia głowy i bosy.

* O b r o ż ę  z  m a r k a  nr. 690 odebrano 
wczoraj pewnemu chłopcowi, który takową za­
pewne z jakiegoś psa ściągnął.

*  Z g u b i o n o  wczoraj na ulicy Majerow- 
skiej pakiecik koronek, własność handlu p. Wa- 
karecego pod 1. 36 w rynku.

— S t y p e n d j a .  Wydział krajowy rozdał 
opróżnione stypendia w d. 27. m aja b. r. jako 
następuje:

a) z zapisu śp Stanisława Teodora 2ga 
imion Paprockiego otrzymał slypendium o rocz­
nych 150 zł. w. a. Stanisław Z a j ą c z k o w s k i  
uczeń III. roku akademii technicznej we Lwo­
wie, który w ubiegłym roku szkolnym złożył 
egzamin z 3 przedmiotów z celującym postępem. 
Ojciec jego je s t referentem komisyi szacunko­
wej; obarczony sześciorgiem dzieci nie może 
skutecznie dopomagać synowi.

b) z tak  zw. fundacyi krakowskiej Za- 
kordonowej otrzym ał stypendyum o rocznych 
157 zł. 50 ct w. a. Włodzimierz Jan  2ga im 
A r g a s i ń s k i ,  uczeń III. roku prawa na uni­
wersytecie lwowskim, syn rękodzielnika z Lu 
baczowa mającego pięcioro dzieci

Uczeń ten złożył w roku 1872 pierwszy 
egzamin państwowy w wyszczególnieniem, w r 
bieżącym zaś dwa collocjuia z postępem celu­
jącym.

e) z fundacyi śp. Zawadzkiego otrzymał sty­
pendyum przeznaczone dla szlachty o roeznycb 
157 zł. 50 ct. w. a. Jan S t e b l e c k i  uczeń I. 
roku wydziału filozoficznego we Lwowie, który 
w bieżącym roku szkolnym złożył dwa colloquia 
z bardzo dobrym postępem. Uczeń ten, sierota 
po nauczycielu szkół normalnych, utrzym uje się 
z lekcyj.

d) z fundacyi śp. Damiana Brzeskiego 
otrzymał stypendyum, przeznaczone dla szlachty,
0 rocznych 150 zł. w. a. Gustaw U j e j s k i ,  
uczeń VII. klasy w gimnazyum Franciszka Jó ­
zefa we Lwowie. Uczeń ten otrzymał w pier- 
wszem półroczu bież. roku szkolnego świadec­
two stopnia celującego lok. I. na 4 7 uczniów. 
Utrzymuje on się z lekcyi, gdyż owdowiała 
matka mając pięcioto małych dzieci a na ich 
utrzymanie tylko zadki żoną realność nie może 
mu udzielić pomocy.

—  F u n d u s z e  n a  c e le  d o b r o c z y n n e  
O. k Namiestnictwo reskryptem  z dnia 25. maja 
1873 1. 24418 zatwierdziło uchwałę Towarzy­
stwa galicyjskiej kasy oszczędności z dnia 15. 
marca 1873, k tórą postanowiono po wydzieleniu 
z wykazanego za . rok 1872 czystego zysku 
z funduszu oblotowego w sumie 34970 złi\, 
37 ct. w. a 600('q do funduszu rezerwowego 
a 250/ę do funduszu em erytury — użyć, pozo 
stając3j r e s z ty  2000 złr. na założenie fundacyi 
stypendyjnej dla dzieci urzędników i sług kasy 
oszczędności; 200 złr. na zasilenie funduszu 
nagród dla sług; 500 złr, dla klasztoru pp. 
Benedyktynek ormiańskich na restauracyę pogo- 
rzałego klasztoru; 400 złr. dla towarzystwa 
opieki narodow ej; 300 złr. dla bursy ubogiej
młodzieży szkolnej w Tarnowie; 400 złr. dla 
szpitaliku dzieci we Lwowie; 400 złr dla To­
warzystwa pań miłosierdzia Św. Wincentego a 
Paulo we Lwowie; 200 złr. dla ubogich Izra­
elitów we Lwowie; 200 złr na budowę kaplicy 
w D ublanach; 300 złr. dla bursy ubogiej m ło­
dzieży szkolnej w B rzeżanach; 400 złr. dla
zakładu ślepych; 300 złr. dla zakładu głucho­
niemych ; 400 złr. dla ochronek chrześciańskich ;
200 złr. dla Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie ; 300 złr. dla ochotniczej straży ognio
wej we Lwowie; 400 złr. dla ochrony ch łop­
ców pod opieką Św. Antoniego we Lwowie; 
400 złr. dla Towarzystwa dam dobroczynności 
we Lwowie; 191 złr. 11 ct. dla stowarzyszę 
nia męzkiego Św. W incentego a Paulo we 
Lwowie.

— P o l s k i e  f o t o g r a f i e  Czytamy w Neue 
freie Presse : Odwiedziny cesarza rossyj. zwróciły 
w ostatnich dniach ogólną uwagę na rossyj ski 
dział wystawy. Podziwiano tam  zbiory wyrobów 
fotograficznych, z pomiędzy których szczegól­
niej się podobały fotografie Warszawianina, 
Mieczkowskiego. Cesarz Aleksander przecho­
dząc obok nich z N. P. Franciszkiem  Józefem, 
stanął i r z e k ł : „To może być tylko Mieczkow­
ski, znam jego wyroby." Mieczkowski otrzymał 
następnie u obydwóch cesarzów posłuchanie 
oraz zlecenie fotografowania grupy złożonej 
z cesarza rossyjskiego, jego synów, wielkiej 
księżnej Maryi, N. P. cesarza austryackiego, ce­
sarzowej i następcy tronu arcyksięcia Rudolfa 
Dwudziestoczteroletnie, niezmordowane usiłowa­
nia sprawiły, że Mieczkowski osiągnął w swym 
zawodzie wysoki stopień doskonałości a mnóstwo 
srebrnych i złotych medalów, dyplomów ho­
norowych i pochwał dowodzi, że praca jego do­
czekała się zasłużonego uznania.

A P o ł i c y a  t a r g o w a .  Dnia 8. czerwca 
1873 ukarano: 1 osobę za przekupstwo, 1 za
sprzedaż uboczną, 1 za nieoznaezenie chleba 
ceną; zaś dnia 9. czerwca: 1 osobę za zaje 
chanie placu targowego i 1 osobę za nieprzy­
zwoita zachowanie się na targowicy.

—  O f i a r y  w i l k ó w  i n i e d ź w i e d z i .  
W roku 1872 pożarły wilki i niedźwiedzie 
w guberni uowgorodzkiej, w Rossyi 1908 koni, 
9823 owiec, 98 świń, 1352 cieląt, 3022 krów, 
993 źrebiąt, i 144 gęsi. Szkoda wynosi 
120,000 rubli.

—  P o w s z e c h n y  k o n g r e s  f r y z y e r ó w  
odbędzie się w dniach 24, 25 i 26 sierpnia 
b. r. w Berlinie w celu utworzenia towarzystwa 
dla całych Niemiec i urządzenia targów na wio ■ 
sy i inne fryzyerskie artykuły. Komitet tymcza­
sowy już wybrany. Zgłoszenia na kongres p rze­
syłać należy wraz z załączeniem ceny wstępu 
(talara) pod adresem  prezydującego komitetu 
(kr. nadworny liwerant, II. Hegewald w Ber­
linie).

— j- A b e l  S h a w k .  W  domu obłąkanych 
w St. Louis um arł na dniu 6. m aja Abel
Shawk, wynalazca parowej sikawki do gaszenia 
ognia w wieku 48 la t i 3 miesięcy. Cały nie­
mal m ajątek obrócił na udoskonalenie swego 
w ynalazku; zanim zaś z niego mógł jakiekol­
wiek korzyści wyciągnąć, inni wyeksploatowa­
wszy jego pomysł zostawili go w nędzy.

—  P o m n i k  Ł i e b i g a .  W  dniu 23. kwie­
tnie złączyli się przedstawiciele rolnictwa, pro­
fesorowie, reprezentanci kollegiów gminnych
1 obywatele monachijscy w komitet dla wysta­
wienia tam że Liebigowi pomnika. Podobno lon­
dyńskie towarzystwo ekstraktu Liebiga prze­
słało już  na ten cel 1200 złr.

-— W y s t a w a  p o w s z e c h n a .  Termin 
zgłaszania się na międzynarodową wystawę koni 
przedłużono aż do końca czerwca.

— P o k o r n y  k asjer zakładu kredytowego 
we W iedniu, znany ze sprzeniewierzenia około 
półmilionowej sumy w tym  zak ładzie , zgłosił

się przedwczoraj do policyi wiedeńskiej i został 
uwięziony.

—  Z a b ó j s t w o , popełnione niedawno 
w T a u r  i s, sprawiło wielkie wrażenie na tam ­
tejszej ludności. I Ia  d j  i-H a s  s a n  a, największe­
go z pomiędzy osiadłych w mieście bankierów, 
znaleziono rano zabitego. Łóżko rozrzucone 
w nieładzie i mnóstwo ran zadanych w głowę 
i ręce, świadczyły o zaciętości walki, k tóra 
śmierć poprzedziła. Ponieważ nie popełniono 
przy tem kradzieży, pozostawała polieya przez 
pewien czas w niepewności, gdzie szukać mor­
derców ; dopiero później dzięki troskliwym po 
szukiwaniom doszła po nitce do kłębka. Zabity 
krótko przedtem  zaślubił czternastoletnią piękną 
i utalentowaną tancerkę. Nie wiedział, że p rze­
biegła artystka jeszcze przed ślubem miała 
z młodym M irzą Ali, sekretarzem  przy konsu­
lacie rossyjskiem, blizki stosunek, który u trzy ­
mywała i po ślubie. Gdy bankier zaczął się 
stawać podejrzliwym, namówiła kochanka do za­
bójstwa. M irza Ali Aschraf porozumiał się 
z kilku towarzyszami, z których każdemu przy­
rzekł 150 tomanów (około 450 talarów) gdyby 
im się udało sprzątnąć bankiera. Na dokonanie 
czynu wyznaczono wieczór, w którym  Ha ssana 
dawał świetną ucztę. Między zaproszonymi był 
także i M irza Ali. W  czasie zabawy wpuściła 
dawniejsza tancerka morderców do sieni, gdzie 
się ukryli aż do rozejścia się towarzystwa 
W krotce po wzięciu na śledztwo wyznała zbro 
dnię i wymieniła nazwisko jednego ze skryto­
bójców, przy którym znaleziono nawet list Mi- 
rzego Alego. Nie można więc było wątpić o wi­
nie ostatniego. Ale generalny konsulat rossyjski, 
do którego zwróciła się władza sądowa, nie 
chciał je j przyznać prawa sądzenia obżałowa- 
nego a M irza Ali ocalił się tymczasem ucieczką. 
Dotąd nie udało się odkryć miejsca jego schro­
nienia.

—  S p r a w a  W a g n e r a .  W ydana przed 
kilku miesiącami w Berlinie broszura p. n. 
„Ryszard W agner. Studium psychiatryczne przez 
dr. Th. Puschmann’a “ wywołała jak  wiadomo 
wielką senzacyę w obydwóch obozach —  a na­
wet piśmienną odprawę, wydaną świeżo w Mo­
nachium przez dr. Franciszka Hermann’a. Zbija 
on głównie zarzut Puschmann’a , jakoby w ge­
nialnym kompozytorze objawiały się symptomata 
obłąkania —  wykazuje na szczegółowem rozbio­
rze, ja k  nieuzasadnicnem je st zdanie, iż w no­
wszych utworach W agnera przebija się „próżnia 
duchowa i moralne rozpasanie “ — co zaś do­
tyczy „bezprzykładnej zarozumiałości" jego do­
wodzi, że od tej słabości niewolni byli wielcy 
ludzie, od Cycerona i Horacego począwszy 
aż do Goetliege, Heinego i Platena. Z pomię­
dzy dalszych ustępów najciekawiej je s t obrobio­
na kwestya „żydowszczyzny w muzyce."

—  R z a d k i  p r o c e s .  Koszycka „ P a n o ­
n i a *  opowiada następne zdarzenie: Pewna tu ­
tejsza wdowa dała przed kilku laty dziecko 
swoje na wychowanie kobiecie, k tóra się niem 
zajmowała troskliwością prawdziwej matki. W y­
szedłszy przed kilku miesiącami za mąż, chciała 
dziecko to odebrać, lecz przybrana m atka od­
mówiła zwrotu oświadczając po prostu, że nie 
myśli się rozłączać z ukochaną istotą. Obecnie 
toczy się w tej sprawie proces, wzbudzający 
powszechną ciekawość.

— P .  G r o o f f ,  t. z. „człowiek latający * 
urządzi wkrótce w Brukseli próby z nowym 
przyborem do latania, który składa się z dwóch 
skrzydeł i ogona (materyi jedw abnej, trzciny 
i szpagatu) a przytem  opatrzony je s t ochroną 
przeciw spadnięciu.

— G ó r a  ś w i a t ł a .  Między olśniewają- 
cemi skarbami natury i sztuki, nadesłanemi 
z różnych krajów  na wystawę wiedeńską, nie- 
podrzędne miejsce zajmować będzie b r y l a n t  
w i e l k i e g o  m o g o ł a  „Górą światła* zwany. 
Sam szach przywieść go ma do W iednia wraz 
z niektóremi innemi klejnotami skarbca mo­
narchów perskich.

—  A r e s z t o w a n i e  o s z u s t a .  P rzed  kilku 
dniami uwięziono we Wiedniu Francuza., im ie­
niem Jean Yictor G y o r g i ,  jednego z najn ie­
bezpieczniejszych, międzynarodowych oszustów, 
podróżujących pod najróżnorodniejszemi maskami 
i imionami po kontynencie celem nadużywania 
łatwowierności ludzkiej. Zwiedził on Austryę, 
W ęgry, Niemcy, Szwaj caryę i całą Francyę, 
uchodząc głównie za bankiera zamieszkałego 
w Amsterdamie i szlachcica. W ostatnich cza­
sach dopuścił on się niezliczonej liczby oszustw 
mianowicie polecił sobie nadesłać z P aryża 
z handlu pani Chauvet do W iednia towarów 
za 10,000 fr. — Schwytano go mimo ciągłej 
zmiany mieszkań wtenczas właśnie, gdy się za­
bierał do urządzenia banku rulety.

— A n n a  R o c k l e r .  Ojciec nieszczęśli­
wego dziewczęcia donosi telegrafem z Pomeranii, 
że znaleziono martwe ciało Anny zakopane 
w stodole we wsi Loitz. Morderca dotąd nie­
wiadomy —  podejrzywane są dwie osoby. Sąd 
powiatowy od trzech dni w owem miejscu toczy 
śledztwo.

—  K r e w n a  I S e e th o n e n a .  Wiedeński 
korrespondent do Koln. Zeit. donosi, że w W ie­
dniu żyje w największej a jednak  wstydliwej 
nędzy, obawiającej się wszelkiej osteutacyi, 
wdowa po Ludwiku synowcu Beethovena K aro ­
lina Beethowen. Kobieta ta  dotknięta ubóstwem 
podała prośbę do generalnej intendantury n a­
dwornych teatrów, aby je j wyznaczono małą
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tantyemę od przedstaw ień F i d e l i a .  Prośbę tę 
odrzucono, przyznano je j wszakże później za 
czasów zarządu Miinclńa, za staraniem Dingel- 
stadtfa, pensyę roczną „s tu “ guldenów. Ale 
1 tę  małą sumkę odmówiono jej nieodwołalnie 
przy zmianie intendantury — tak, iż obecnie 
zostaje sędziwa m atrońa wraz z pracowitą lecz 
chorowitą córką, niemal bez wszelkich środków 

życia —  nieśmiąc oczywiście rozpoczynać 
nowych, prawdopodobnie znów bezskutecznych 

ro ow. Wspomniony korespondent wyraża na- 
dzieję, iż dyrekcya niemieckich nadwornych oper 
zdecydują się siostrz enicy wielkiego człowieka 
złożyć honorową pensyę, do czego są zobowią­
zane przez pamięć wielkiego mistrza.

— S t a t y s t y k a  s ł u c h a c z ó w  s ł o w i a ń ­
s k i c h  n a  u n i w e r s y t e c i e  w i e d e ń s k i m . W e­
dla katalogu lekcyi na letni semestr bieżącego 
roku było w semestrze zimowym zapisanych 
3756 zwyczajnych i nadzwyczajnych słuchaczów. 
Pomiędzy nimi było 659 Czechów, 233 Pola­
ków, 100 Słowieńców, 133 Serbokroatów, 210 
Słowaków i Rusinów, nadto 16 Rossyan i 20 
Serbów z księstwa Serbii, w ogóle 1371 
Słowian.

U ż y w a n i e  t y t o n i u  w  'W ę g r z e c h -
Rząd węgierski podał niedawno komissyi budże­
towej obszerne sprawozdanie o używaniu ty to­
niu we Węgrzech, z którego przytaczamy kilka 
szczegółów. Rząd węgierski posiada 79,000 
morgów katastralnych na uprawę tytoniu, z któ- 
>ych zbiera 711 000 centnarów. Lecz to nie 
wystarcza bynajmiej na potrzeby krajowe; b a r­
dzo wielką ilość sprowadzają nadto z zagranicy. 
Tureckiego tytoniu napływa do W ęgier rok 
rocznie 13,000 cent., za cenę 40 do 190 
i 280 złr, za centnar. Tytoniu hawańskiego za­
kupują 44,050 cent. od 40 do 240 za centnar, 
z Palatynatu  i Hollandyi około 3000 cent po 
45 zł. Sprzedaż cygar podniosła się od 268 
milionów sztuk z r. 1869 obecnie do 529 
milionów.

—  W y k a z  osób  z m a r ł y c h  w czasie 
od 21. do 31. m aja 1873 roku. (C. d.) 41.
Ferdynand Kordasiewiez 1. 35 ksiądz rektor 
seminaryum ruskiego, na krwiotok płuc. 42. 
M aria Misiak 1. 60 zarobnica, na gruźlicę płuc. 
43. Jakób Leio Kluger 1. 55 nauczyciel, na
wycieńczenie sił. 44 Agnieszka Krzeczewska 1. 
98 wdowa po murarzu, na ubyt schyłkowy. 45. 
Józef Siedmiograj 1. 6 syn cieśli, na ospę. 46 
Sara Reiss 1, 56 wdowa po tandeciarzu, na 
wadę serca. 47. Antonina Kuks 1. 52 wdowa 
po nauczycielu muzyki, na chorobę B rigtha 48. 
Ludwik Kaczkowski 1. 62 z domu ubogich, na 
ubyt schyłkowy. 49. Rozalia Mackiewicz 1. 50 
sługa, na ropnicę uda. 50 Jan  Mackiewicz 1. 
50 zarobnik, na wadę serca. (C. d. n.)

Notatki literacko - artystyczne.

(T) T e a t r .  W  dniu wczorajszym miano 
odegrać komiczną operetkę Offenbacha p. t  
Małżeńskim przy latarniach oraz dwie jedno- 
aktowe komedyjki: Jedno słoiuo do ministra 
i Folwarkj Primerose. Z powodów jednak  od 
dyrekcyi niezależnych na miejsce Małżeństwa 
odegrano Gramatykę czyli wybór do rady po- 
wiatotcej —  przerobioną przez Stanisława Ko- 
źmiana Było to więc widowisko przejściowe, 
zanim się siły do opery potrzebne nie wzmo­
cnią i uorganizują. Nielicznie zebrana publicz­
ność najlepiej bawiła się na Gramatyce, której 
i alluzye do miejscowych stosunków i pełna 
prawdziwej komiki g ra pp. F iszera i Dobrzań­
skiego zapewniają stałe powodzenie. W ysta­
wienie do śmieszności posuniętej manii poszu­
kiwania wszędzie archeologicznych zabytków, 
zajęło nas tern silniej, że wywołało wspomnienie 
zjazdu odbytego niedawno dla skontatowania 
wiarogodności mikorzyńskich kamieni, gdzie 
szanowni członkowie komisyi po smacznym, do­
brem  winem oblanym obiadku patrząc przez 
różowe okulary naukowo - patryotycznego opty­
mizmu, w lada kupie wiatrem nasypanego 
piasku upatrywali przedhistoryczne kurhany, 
kryjące w swem łonie tysiące słowiańskich tru  
pów. W dwóch pozostałych również powszech 
nie znanych sztukach debiutow ali: pani Wołło- 
wiczowa i pan W ebersfeld, którzy od dość 
dawna występowali w miastach prowincyonalnych 
Wielkopolski. P. W ebersfeld w roli m inistra 
mimo pewnej nienaturalności i afektacyi w mi­
mice i głosie, wcale nie źle wywiązał się ze 
swego małego zadania. Z ciekawością oczeku­
jem y dalszych jego występów, pewni, że jeśli 
da za wygrane znanym nam zkądinąd prowin- 
cyonalnym manierom, może się stać pożytecz­
nym na naszej scenie. Pani Wołłowiczowa jako 
M arya (Folwark Pr.) mniej korzystne na nas 
wywarła wrażenie. Tak g ra  jej przesadna, pre- 
tensyonalna, ja k  głos pozbawiony potrzebnych 
warunków, po za kilku szczęśliwszemi chwilami 
nie budziły dobrego wrażenia. W  obronie 
debiutantki powiedzieć chyba można, że wady 
te , głównie zaś b rak  swobody i naturalności 
wypłynęły po większej części z nieśmiałości, 
ja k ą  widocznie była przejęta Z wielką nato­
m iast praw dą i werwą grał pan Zboiński 
(Dżems) którem u życzylibyśmy serdecznie, aby 
częściej występował w rolach równie odpowied­
nich swoim zdolnościm, i aby z drugiej strony 
nie bywał n. p. zmuszony występować w dusznej 
dla siebie atmosferze salonu.

W  końcu zwracamy się tak  do szano­
wnych artystek jak  artystów z uprzejm ą prośbą, 
aby więcej dbali o czystość języka, k tóra p rze­
cież jeśli gdzie to w teatrze, nazywanym nie­
raz szkołą języka, powinna doznawać lepszego 
nieco obchodzenia się z sobą. Takie n. p. fra ­
zesy jak  użyty przez p. W. „podtym ale w a­
runkiem" raz na zawsze powinny ustąpić ze 
sceny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W pływ  kolei na handel galicyjski.

□  Handel naszego kra ju  w ostatnich 
la t dziesiątkach rozszerzył się nadzwyczajnie, 
co zawdzięcza po większej części polepszo­
nym przez zakładanie nowych kolei środkom 
komunikacyjnym, sprawiającym, że wiele m iast 
targowisk i wsi, pozbawionych dotąd wszel­
kiej większej komunikacyi, doznało jej do­
brodziejstw  i za produkta swoje pozyskało 
nierównie wyższe ceny. Przem ysł się pom no­
żył, dobrobyt zaś ludności o ty le wzrósł, 
o ile pomnożenie i polepszenie środków ko­
munikacyjnych umożliwiły mieszkańcom roz­
winięcie gospodarskiej działalności i wysyła 
nie produktów na te  ta rg i, na k tórych je 
najkorzystniej sprzedać mogą.

Jeśli dla silnie zaludnionych krajów 
europejskich, k tóre w wielu dobrych trak tach  
posiadały w arunki ułatwionej komunikacyi. 
zakładanie kolei było potrzebą, w Galicyi, 
mianowicie we wschodniej jej części uznano 
zadośćuczynienie tej potrzebie za tern wię­
kszą konieczność, im więcej daje się tu  czuć 
brak  szlaków wodnych.

Bez wielkich trudności rozpoczęto tedy 
w r. 1854 budowę linii ciągnącej się dziś 
od K rakowa w kierunku ku wschodowi a  lubo 
nie myślimy utrzymywać, aby Galicya dziś 
już posiadała wielką, wszystkim wymogom 
handlu i komunikacyi odpow iadająca sieć 
kolei, z zadowoleniem przecież wypada nam 
skonstatow ać, że sieć galicyjskich szyn łączy 
się już na dwóch punktach z R ossyą, co 
zapewnia handlowi krajowemu przyszłość, 
a samej Galicyi nadaje charak ter m iędzy­
narodowy.

W jasnem  poczuciu , że do gospodar 
skiego rozwoju i pomyślności Galicyi potrzeba 
nieuchronnie połączyć pojedyncze części linii 
będących już w ruchu celem odpowiedniego 
wyzyskania nadarzających się środków, p ro ­
jektowano już z góry budowę kolei żelaznych 
w dzisiejszych, w spaniałych rozm iarach. Dzieło 
to w przeciągu nie wielu la t przyszło do 
skutku a połączenie wschodu z zachodem 
przyczyni się nie pom ału do rozszerzenia 
obopólnych stosunków handlowych.

Jak i wpływ wywierają koleje na roz­
wój stosunków kom unikacyjnych, świadczy 
zarówno przeszłość jak  teraźniejszość. Obok 
artykułów codziennego handlowego ruchu, 
przewoziły galicyjskie koleje cukier surowy 
z południowej Rossyi do Petersburga, tran- 
sporta  owiec, liczące pojedynczo do 10.000 
sztuk, przechodziły przez Galicyę do Pary­
ża ; przewozy wełny były bardzo znaczne, 
(miesięcznie około 12000 c e n tr ) i skierowa­
ne były do B iały i Berna. W najnowszych 
zaś czasach, gdy ceny węgla z powodu zmów 
robotniczych podskoczyły w Anglii ogromnie, 
przewoziły koleje galicyjskie węgiel z kopalń 
zachodnio-galicyjskich i górno - szlązkich do 
południowej Rossyi i do Księztw Naddunaj- 
skich.

W ypływa z tą d , że koleje żelazne ga li­
cyjskie nietylko istniejący już ruch handlo 
wy wysoce poparły, ale nadto  stworzyły no­
we przedm ioty h a n d lu , k tóre przedtem  nie 
istn iały . Budowa każdej nowej kolei rozsze­
rza zakres handlu  krajowego, a w miarę, jak 
zakres ten  w zrasta, rozwijają się także prze­
mysł i produkcya, i podnosi się znacznie war­
tość gruntu wzdłuż całej linii kolejowej. 
Najwidoczniejszym je s t zbawienny wpływ ko­
lei w polepszeniu stosunków gospodarczych 
D ają one gospodarzom  możność wożenia 
swego tow aru na  odległe ta rg i, łączą  bez­
pośrednio producentów  z nabyw cam i— wsku­
tek  czego gospodarstw o znajduje zachętę, a 
g runta  przedtem  ugorem leżące idą pod sta ­
ranną uprawę. Gdyby nie m ała liczba i dro- 
gośc sił robo tn iczych , dobroczynne skutki 
pomnożonych środków komunikacyjnych by 
łyby w kraju  naszym jeszcze większe i wi­
doczniejsze.

W i a d o m o ś c i  I z b y  h a n d l o w e j  l w o w ­
s k i e j  z  k r a j u  o s t a n i e  z a s i e w ó w . (C. d )

7. S t a n i s ł a w ó w .  Przymrozki nie za­
szkodziły wcale zasiewom, tylko chwilowo w strzy­
mały wegetacyę; następne atoli deszcze tak  ją  
podniosły i stan zasiewów tak  je s t piękny, że 
spodziewać się należy zbiorów, jakich już od 
10 la t niebyło. 8. B r z e ż a n y .  Mróz oddzia­
łał tylko na ż y t o  i cokolwiek na r z e p a k  
n i e k o r z y s t n i e ,  stan ich atoli przy łagodnem 
powietrzu poprawił się. P s z e n i c a  i  z a s i e w y  
j a r e  wiele obiecują. 9. B r o d y .  W  skutek 
deszczu ciepłego poprawiły się znowu zasiewy. 
Zbiór p s z e n i c y  obiecuje być tak  obfitym, jak  
już  nie był wiele lat. Z y t o  ucierpiało wiele od 
mrozu i zrzedniało cokolwiek, poprawiło się 
atoli trochę, obfitego zbioru jednak  spodziewać 
się nie można. Z a s i e w y  j a r e :  groch, ję ­
czmień i owies przyszły zupełnie do siebie. 
R z e p a k  zdaje się nie wiele ucierpiał, gdyż 
nie kwitł jeszcze podczas mrozów. 10. K r y  
s t y n o p o l .  Tylko ż y t o  cokolwiek ucierpiało 
od mrozów, inne zasiewy wcale nie i stan ich 
niepozostawia nic do życzenia. 11. R a w a .  
Żyto ucierpiało od mrozów i zrzedniało, nato­
miast ja re  zboża pięknie stoją, szczególnie ję  
czmień i groch rokują obfiry zbiór. 12. G r ó ­
d e k .  Przymrozki nie wywarły wpływu nieko­
rzystnego na zasiewy, uprzedził je  albowiem 
śnieg, który dostateczną warstwą przykrywszy 
ziemiopłody, zabezpieczył je  od uszkodzenia, 
następnie zaś deszcz ciepły, obfity ożywił szybko 
i znacznie wegetacyę. 13. M o ś c i s k a .  M ro­
zy nie zaszkodziły zasiewom; ż y t o  i r z e p a k  
prześliczne, pszenica bardzo p iękna, również 
stan zasiewów jarych bardzo pomyślny i spo­
dziewać się można dobrego zbioru. (Dok. nas.)

Ceny targow e z m iesiąca m aja 1873.
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Przyjechali do Lwowa.
z dnia 10. czerwca.

Hotel L anga: Pp.: Conta J. podpułk. z Prze­
myśla. ■ -  Romański F. z Ciemierzyniec. — Smo­
liński F z Nowik.

Hotel Żorża: Pp.: Hr. Krasicki St. z Bachow- 
ca. —- Popoff M. generał z Rosyi. — Hohendorff

Mec przenicy 5 40 6 5 5 50 5 47
„ żyta 4 — 4 — 4 — 3 80 5 95
v jęczm ienia 2 20 a 50 2 — I — 1 92
w owsa 1 65 1 50 1 20 1 30 1 41
„ grochu 3 — 3 - — — 3 40 3 13
B hreczki 2 89 2 50 3 — 2 80 2 77
„ kukurudzy 
„ ziemniaków

3 80 — 4 — 4 ___ 3 93
1 60 1 — — 80 1 — 1 10

C etnar siana 1 50 1 87 1 39 1 80 1 64
Sąg drzewa tw ar. 13 50 12 — 9 8 - 10 62
Sąg drzew a mięk. — — 8 — 7 50 5 60 7 3
F unt m ięsa woł. — 17 18 — 16 — 18 — 17
M iara wina — 80 74 — 77

„ piwa 18 — 15 — 16 -  • 16 - 16
Robotnik z wikt. - 40 — 60 30 — 30 — 40

r> bez n ... --- — —

E. z Brzozowa. — Langenberg E. z Hanoweru. — 
Ochocki K. z Białeborznicy. — Ochocki W, z Kali- 
nowczyzny. — Wiśniewski z Dobrzan. — Wino- 
grodzki A. z Bessarabii.

Hotel Europejski: P p : Sahajdakowski P. 
z Mieczyszczowa. - Woliński W. z Osicina.

Hotel angielski : Kniaź Puzyna z Albanówiu.
Hotel krakowski: Dange L. z Rosyi. Wi­

towski H. z Dlużniowa. — Wysoczański S. z Roz- 
burcza.

Hotel Kuhna : Pp.: Deboli A. z Królestwa.— 
Jarosławski G z Postumyty. — Jordan W. z Kra­
kowa. — Papara W. z Batiatycz. — Płocki Wł. 
z Jawcza.

W yjechali ze Lwowa.
z dnia 10. czerwca.

Pp.: Hr. Komorowski W. do Hawryłówki. — 
Br. Habn J. do Krakowa. — Wołoszyn M. radca 
do Krakowa. -  Romaszkan A. do Borakćwki. — 
Sokolnicki W. do Rosyi. — Słomawski W. do Kra ­
kowa.

OSTATNIA POCZTA.
Doniósł nam  już telegram  wczorajszy, 

że p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  na poparcie 
księcia B ism arcka uchwalił koszta  am basady 
przy Stolicy Apostolskiej. Teraz podają  dzien­
niki dalsze szczegóły. Na wniosek Lówego, 
aby wykreślono pozycyę poselstwa przy ku- 
ryi rzymskiej, oświadczył ks. B ism arck , że 
pozycya ta  odziedziczoną została  z budże­
tu  Prus i północno - niem ieckiego Związku. 
O bsadzenie tej posady niezawisłem jes t od 
świeckiej władzy papieża; chwilowo jednak 
poselstwo musi być opróżnione, gdyż poseł 
niemiecki m e m ógłby słuchać tonu, którego 
państwo znieść nie może. Mimo m ałej n a ­
dziei, aby kiedy posad? ta  została  obsadzo­
ną, nie należy przecież zrywać ostatn iej nici 
do możliwego wznowienia stosunków. ,  W strzy­
mamy się od wszelkiej interw encyi przy wy­
borze papieża — mówił książę B ism arck —  
ale będziemy badać, czyli wybór prawnie 
przyszedł do skutku i czy wybrany jest 
w stanie wykonywać te p raw a, które p ra ­
wnie obranem u papieżowi przysługują14.

W D u b l i n i e  zaszły z powodu poża­
ru  ubiegłej soboty z a b u r z e n i a  i zbiego­
w iska, a nawet usiłowaoia rabunku. Wojsko 
musiało uderzyć z bronią w ręku na  lud, 
przyczem  raniono 70 ludzi.

W w ę g i e r s k i e j  i z b i e  w y ż s z e j  
publikowano dn. 9. czerwca ustawę o zmia­
nie koncessyi na  kolej galicyjską.

K r e w  - Z e itu n g  zap ew n ia , że w iado­
mość, jakoby k s i ą ż ę  B i s m a r c k  stanów^ 
czo nie jechał do W iednia, je s t mylną. Sko­
ro niektóre pilne p race parlam entarno będą 
załatw ione, uda  się kanclerz na wystawę.

ł  elegram Gazety Lwowskiej.
W e r s a i ,  1C, czerwca. W zgroma­

dzeniu narodowem toczyły się debaty nad 
interpelacyą w sprawie zawieszenia dziennika 
Corsaire. Lewe centrum postawiło wniosek 
dania rządowi wotum nieufności. Zgroma­
dzenie oparło się temu wnioskowi i przy­
jęło proste przejście do porządku dziennego 
3 8 9  głosami przeciw 3 1 5 .

Pociągi kolejowe na głów nym  dworcu 
K arola Ludwika (Podług zegaru lwowsk.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 w.

n n 
n n

Odi h. ze Lwowa do Czerniowiec 
n a n n n
u r> n n a

Odch. ze Lwowa do Brod. i Złocz. „ „ 
a a n n a r
n n u n n n

Przyehedzą z Krakowa do Lwowa „ „
a n ii n ii
a a a n n

Przych. z Czerniowiec do Lwowa „ „

Przych, z Brodów i Złocz.

a  t>

D Ti
n u 
a ii
1) Ti

11 m. 28 w.
5 » 5 :rano
5 n 5 p o p .

12 n 15 w poł.
11 n — w.

6 u 17 ran o
6 n 27 rano

12 n — w p.
10 n — w.

5 n 57 rano
9 71 45 w.

10 » 50 ran o
3 71 58 ra n o
3 !) 45 po p.

11 77 8 w.
10 77 58 w.

4 71 18 ran o
4 71 3 po p .

Pociągi kolejowe na stacy i lw ow skiej 
Podzamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy 
n n 77 » n 12 „ 26 W poł.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z i ń s k i ,

Dziennik urzędowy dla pre­
numerujących na dodatkowym  
arkuszu.



4
Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

Lwów dnia 10. Czerwca 1873.

£  f  e k t a Z ło te  auatryack ie

I ż

1. A k oye  z a  sz tu k ę .
P ołudniow y kurs lwowski.

K olei ga lic . K aro la  L udw . po 200 zł, m. k. 
K olei lw o w .-cze ru . Jassy  po 200 zł, w. a . 
B anku  hip. gal. po 200 z w p ła tą  . .
P ap ie rn i czerlańsk. po zł. w. a. . . .
Galie, b an k u  k r a j o w e g o ...................................

2. L is ty  z a s ta w n e  z a  100 zł.
Tow arzystw a k red y t, galic. 5 %  w, a.

v  „ ‘ „ 4°/o w. a. .
B anku  h ipotecznego g a lic ....................................
Galic. z ak ład u  kredy t w łościańskiego

3. O b lig l z a  100 zł.
Indem nizacyjne g a lic .............................

„ Y7. Ks. K rakow skiego . ,
„ Księstw a B ukow ińskiego

Pożyczki głodow ej z r. 1806 po 7 %  . . .
P ierw szeń. kol. gal. K arola L udw . I. E m issyi

n 11 T> 71 11 71
„  „ Lw ow . - Czerniow. I. „
i i  n n  n 11' ii

D u k a t ho lendersk i . . . .  . . . .
„  c e sa rsk i.............................  . . .

N apoleond’or . . .
P ó ł  im p ery ał rossyjski .
R ubel rosyjski sreb rny  . .

„ „ p a p ie r o w y ..................................
■ anunoty polskie za 100 zł. polskich . . .

T a lar p rusk i sreb rny  . , . . . .
P ra sk ie  b ile ty  kasowe . . .
B re b ro  ............................. .............................

zł. ct. zl. c t

219 50
1 . 

221 50
148 — 146 _'

— — —
— — — _
— —

77 75 78 50
70 75 71 75
85 75 8ti 75
94 — 95 50

75 _ 76
— — — —
Z _ —1
— — — —
— — — —
— — — -
— — — _

5 15 5;23
5 18 5125
8 30 8 '90
8 90 9 12
1 68 L78
1 47% 1 19

— — - ——— - —
1 67 i 69

110 50 112

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. Czerwca 1873.

1 . J ł n g  p u b l i c z n y .
A. P  a ń  s t  w a.

Pożyczki narodow ej od stycznia do lipca po 5 %
„ „ od k w ie tn ia  do październ ika  po S%

Przeza . do w yl. z r. 1839 całe  losy . . .
„ „ „ „ 1839 p ią ta  część losów

„ „ „ 1854 po 250 zł. 4 %
n u n u 1860 po  500 zł. 5%
„ „ „ „ '8 6 0  go 100 zł. 5%

Pożyczka z r, 1864 (z prem ią! po 100 zł.
R en ty  Como po 42 lir . a u s tr ......................

(Za 100 zł.) 
(pien. tow ar.)

72.30 72 50
72.30 72 50 

275. -  —

94.’-  95.’-
99.50 100.— 

114.50 115.50 
1 3 6 .-  137.—

25.50 2 6 . -

B, K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Obligacye indem n. po 5°/0 za 100 zł.

Czech ............................................................................................
B ukow iny . . . . . .    . .
Galicyi . .   . .
N iższej A ustry i . . . .  ...................................
S iedm iogrodu . . . .
W ęgier .....................................................................
Galic. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . .

2. A fecye.
B ank  anglo - austryaoki n a  200 zł. (20 funt. szterl.)

z w ypłatą 50%  ....................................................
In st. k red . d la hand lu  po 160 zł. . .
N iż ,-austr. tow . eskom t. po 500 zł. . . .  . .
Galic. banku kraj. a  200 zł. wpł. 40%  . .
Galic. banku hip. po 200 zł., w plata  50%  . . .
Gal. bank  d la h an d lu  i przem . a 200 zł., w p ła ta  40%  
Gal. tow, kred. ziem sk. a 200 zł.
B anku narodow ego .............................
A ustr, tow arz. żegl. par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. m. k.
Tół kolej po 1000 zł. w. a, . . .
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. m. k. . . .
Lwow sko-czern ow. kolej po 200 zł. w. a. w  srebrze 

(20 fuut. szleri.) . . .  . . .
Kol. n ad d n ie strzań sk a  a 200 zł. w  srebrze  
Kolej żelazna P reszów  - T a rn ó w  (węg. część) 

a 200 zł. w srebrze . . . . . .
Kol. żel w ęgier. ga l. I. a 200 zl. w srebrze 
Tow. kolei żel. państw a po 200 zł. m. k.
Połud. ko lei p ańst. po 200 zł. w, a.
Spółki Borysław skiej a 200 zł. w. a. . . .
S tyryjskie towarz. wyrobów żelaznych po 200 zł.
Tow, ako, dla wyd. potażu w K ałuszu a 209 zł. w. a. 
Tow. gal. bud. i wyrobu ceg ie ł-a  200 z w płatą 50%  
Galic. tow . d la  budowy i parcelow ania  160 zl. . .
G alic. tow. l-ektifikacyi sp iry tusu  a  5u0 zł. w. a.

(pien. tow ar.)

9 4 . -
75.— 
74.50

7gA0
76.—

95.—
76.— 
75 — 
94.— 
74.—
77.—

20 7.— 208. 
276.— 277.-

1 0 9 5 .-  1105,

976 — 9 79.- 
6 1 0 . -  61.2. ■ 
2 2 - ' — 229-

2205.— 2215.- 
211.50 222.

330.— 302.- 
186.— 187.-

99.75 
95 50 
94.50 

100 . —

3. L is ty  za sta w n e .
Pow. austr. tow arz. k red . ziem . przezn. do losow

po 5 %  w srebrze ...................................
Gal. zakl. kred . ziem. w K rak. losów w 18. lat 6%  

n ii n u ii n 36. „ 6%
n il II n n ll 'ń II ó%

Gal. Tow . k red . w. a. po 4 %  . . . .
ii » n po 5%  .........................................

Gal. banku h ip . po 6 %   8 7 .—
G alicyjski zakład k redy tow y  w łościański po 6 %  . 9 t . —
B anku naród , w w al. a u s tr ., przezn. do los. po 5 %  , 88.—
W ęgier, tow arz, ziem skie po 5%  %  .......................—.—

„ *i » (rente) po C% . . .  —. -

4 . O b ligacye  z  p raw em  p ie r w sz e ń stw a .
Kol. półn. po 100 zł. m. k ............................................................87.—

(za 100 zł.)

M O -
ge.—
95.—

100.50

— 80. 50

95.—
88.25
84.—

m
100 zł. w. a ...............................................

Kolej gal. K aro la  L udw ika  po 300 zł. 5%  za 100 zł.
85.50 86  —  

101.50

Kol. gal. K aro la  L udw ika II. em isyi ........................
I IIn n II i; , ,  " .....................

Styryjskie tow. wyr. żelaznych po 6%  . . . .
Kol | A lbrech ta  a 300 zł. 5%  w. a. za 100 zł.w . a. 
Kol. n ad d n iestrzań sk a  a 300 zł. 5 %  w. a. . . .  
T ow arzystw o kol. żel. P reszów  - T arnów  (węg. część)

a 300 zł. 5%  w sreń rze  ........................... _. .
Kol. lwowsko - czerniow iecko - jask a  VI emisyi

a, 300 zł. 5 %  w sreb rze  ...................................
W ęg. gal. kol. żelazna a 200 zl. 5%  w srebrze w. a

5. L osy .
Inst. kred . d la hand lu  po 100 zł. w. a.
C larego po 40 z.t, m. k ......................................
Tow. żegl. par, na D unaju po 100 zł. m. k.
Iveglevioha po 10 zł. m. k. . . .
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zl. w. a.
Palfiego po 10 zl. m. lc. . . .
F und acy a  szpit.. A rcyksięc ia  R udolfa 
Salm a po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zl. m. k. ..............................
Pożyczka m iasta S tanisław ow a po 20 zł. w. a.
Poż. T ryest po 100 zl, m. k

„ „ 50 zł. w. a. . . .
W aldste ina  po 20 zł. m. k .
W indischgratza  po 20 zł. m. k.

W e k sle .
(Na 3 m iesiące.) 

A m sterdam  za 100 zl. hol. . . . .
A ugsburg  za 100 zł w p. u. . . . .
Berlin za 100 ta l. . . . .
F ra n k fu r t  100 zl. w. p. n.
H am burg  za 100 M. B.
L ondyn  za 10 ft. szt.
Paryż  za 100 fr. . . . . .

[za 100 zł.) 
— 97. 50

65.—

(za sztukę) 
175.— 176.— 

38 — 39.— 
98 .— 99.—

30.50
27.50
14.50 
38.— 
27.25 
23.—

56.—
25.—
22.50

31.50 
28.— 
1 5 -  
39.— 
27.75 
2 4 . -

57.—
26.—
23.50

K urs z ło ta .
Dukat, ces. m en.
- „ peł. wagi 

K orona . . .
20franków ka 
Rosyjski im peryaj 
T a la r  związkowy 
Srebro . . .

9.3.75 94.—

91.— 9 L 2 5
54.75 54 90

U l . — 111 25 
43 .40  43.50

5.26 5.27

8.85  8.87

110.75 110.’—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 10. Czerwca.

Jed n o lity  d ług  państw a w ban k n o tach  . . . .
„ ii w srebrze .............................

Losy z 1860 roku  . . .  ..............................
Akcye bantcu w iedeńskiego ...................................

„ „ k r e d y t o w e g o .....................................................
L ondyn  10 funtów  sz terlingów  .......................
S r e b r o ...................................  . . .  . . . .
N apoleond’or ..........................................................  . .
D ukat .........................................  . . . . .

zł.  I et .

Nr. 1917. Obwieszczenie. (1658)

Dnia 14. czerwca b. r. o godzinie 9. przed 
południem odbędzie się 61. publiczne losowanie 
4°|owych, tudzież 9. publiczne losowanie 50!nwych 
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w gmachu tegoż Towarzystwa 
pod Nr. r |4 w sali radnej Dyrekcyi na 1 pią- 
trze od ulicy Karoia Ludwika.

Suma do losowania przeznaczona wynosi: 
z listów zastawnych 4°j0 zł. 158985 et. 13 
„ „ „ 5% j  60132 „ 10

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego.

We Lwowie dnia 5. czerwca 1873.

67 40
72 40
99 2 d

961 —

269 50
111 50
111 50

8 93

2 - -?W ubiegłym  roku wydany zosta ł nakładem

A d m i n i s t r a c y i  „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11

zupełny

Kodex dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów  i podobizn 170 str. in folio) 

z polskimi przekładam i dokumentów, spisanych w języka łacińskim , i 25 podobiznam i 

dyplomów najdawniejszych.

Takowy nabyć m ożna w Adm inistracyi „Gazety L w ow skiej“ u lica  
Wałowa, 1. 29 now. 370 s ta ra  po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, z przesyłkę, 

pocztową franko: 4  zł. 45  ct. w. a.

Cena księgarska: 5 zł. 25 ct., główny sk ład  w księgarni Gubryncwicza
i Schm-dta we Lwowie, plac św. Ducha.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40 .000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d.
Najniższa wygrana zl. 30

s p r z e d a j ą

H  I 4W O W i t 1; C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze 

n » Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Niecler-
Oesterreichischen Escompte - Gtesellschaft.

(1648 1-3; Ogłoszenie
Nr. 2 8 3 . Ponieważ sprzedarz licyta­

cyjna realności miejskiej pod 1. 3 7 1  w
Mikołajowie położona w terminach 8. i 16. 
kwietnia b. r. do skutku nie przyszła, przeto 
z polecenia Rady miejakiej z dnia 16. ma­
ja t, r. odbędzie się w Magistracie tutejszym 
ponowna sprzedarz licytacyjna na dniu 17. 
czerwca t. r. pod ułatwiającemi warunkami.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w ilości 1 5 9 5  złr. 3 5  ct. z tą 
uwagą że na powyższym terminie, gdyby 
nikt ceny szacunkowej nie ofiarował,, real­
ność ta niżej ceny sprzedaną zostanie, je- 
duakże nie za niższą kwotę jak 1 1 0 0  zł. wa.

Wadyum wynosi 11 0  zł. w. a,
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w godzinach urzędowych w kance- 
laryi Magistratu tutejszego.

Mikołajów dnia 2 4 . maja 1 8 7 3 .

(1659 i—3) Obwieszczenie.
Nr. 3 3 8 5 . Dyrekcya galic. Towa­

rzystwa,* kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie art. 6 3 . ustaw 
kapitały 2 0 ,7 7 6  zł. 13  ct. M. k. czyli 
2 1 ,8 1 5  zł. 3 ct. W. A. 2 8 ,8 3 2  zł. 98  ct. 
i 2 4 ,4 8 0  zł. 95  ct. W . A. z wiekszyoh 
sum 2 5 ,5 0 0  i 3 1 ,6 0 0  zł. M. k. i 2 5 ,0 0 0  
zł. W A na hipotekę dóbr Czarnokońce 
w powiecie Husiatynśkim położonych i W. 
pani Matyldy z Dobków Wolańskiej włas­
nych z tego Towarzystwa wypożyczonych 
z dniem 1. stycznia 1 8 7 2  r. jeszcze po­
zostałe, wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielce tych dóbr, wypo­
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy gal. Tawarzy- 
stwa kredytowego były złożone.

W e Lwowie dnia 1. marca 1 8 7 3 .
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 11. Czerwca Nr. 133.
(1568 3— 3) K d y k t .

Nro 5088. G. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu wzywa w skutek prośby M aryi W oj­
ciechowskiej depra. 8. m aja 1873. 1. 5988. 
tego ktoby m iał w ręku  zgubiony kwit za­
stawniczy na trzy  sznurków korali w szacun 
-'-cwej w artości 70 złr. w. a. przez Tarno 
polską filię galio. akcyjnego banku h ip o te ­
cznego wystawiony dto. 23. października 1872. 
■Nr. 120i. z term inem  zwrotu 23. grudnia 
1872. pożyczonej na  ten  zastaw  Maryi W oj­
ciechowskiej kwoty 50 złr. w a. — ażeby 
te r  kw it zastawniczy w przeciągu roku są ­
dowi przedłożył, gdyż inaczej po upływie 
tego term inu kwit ten  za nieważny uznany 
zostanie.

Tarnopol dn ia  i 2. m aja LS73.
(1574 3 - -3 )  O b w ie s z c z a n ie .

Nro. 2098. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy czyni niniejszem wiadomo, że w sprawie 
Leopolda B adubia przeciw Wasylowi Huska 
pto 44 złr. 66 ct. w. a z p. n-, przym u­
sowa przedaż realnośii w B abiruach  ad 
Krzywcze pod nr. kons. 6. położonej, dnia 
26. sierpnia 1873. i 23. w rześnia 1873. r  , 
a w razie  uieudania się 21. października 
1873., każdą razą o 9. godzinie z ran a  w tu ­
tejszym sądzie się odbędzie.

Jako cenę wywoławczą przyjm uje się 
cena sądowego oszacowania 200 złr. w. a., 
i każden chęć kupienia mający, winien je s t 
100/o takowej tj. 20 złr. w. a , do rąk  k o ­
ni syi licytacyjnej jako  wadyum złożyć.

Akt oszacowania i resztę waiuuków 
lK ytacyi, mogą być w tutejszosądowej regi 
s tra tu rze  p rzejrzane lub odpisane.

Z c. k. sądu powiatowego.
M ielnica dnia 26. m aja 1873.

(1569 3 - 3 )  E d y  k  t
Nro. 6245. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zaw iadam ia niniejszem Annę Smirzyc, 
że pod dniem 13. m aja 1873. do 1. 6245., 
przeciw niej Mechel Grosstern wniósł prośbę
0 w ydanie nakazu zap łaty  na sumę wekslo­
wą 22 złr. w. a. i że z powodu niew iado­
mego m iejsca pobytu jej, dla niej na jej 
koszta  i niebezpieczeństwo ustanowiono ku 
ra to ra  w osobie p. adw. Dr. Schm idta, z za ­
stępstw em  p. adw. Dr. M antla, którem  też 
wydany nakaz zap ła ty  doręczono.

Wzywa się przeto  wspom nianą Annę 
Sim rzyc, by ustanowionego ku ra to ra  należy­
cie poinform owała lub inupgo zastępcę mia 
nowała, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 14. m aja 1873.
(1571 3— 3) O b w ie s z c z e n ie

Nro. 1906. C. k. sąd  powiatowy w J a ­
rosław iu podaje niuiejszcm do publicznej 
wiadomości, że na  zaspokojenie wywalczo­
nych przez Rozalię Nagelsteiu sum wekslo­
wych 200 złr. i 450 złr. z p. n , sprzedany 
zostanie w drodze publicznej licytacyi grunt 
Sobku Jasiew icza w Tuezempack, pod 1. sub. 
rep. 87 położony do 3. morgów obejmujący
1 na 200 złr. oszacowany, w 2 term inach, 
a  to : na  dniu 9. lipea 1873. i ua dniu 13. 
sierpnia  1873 , a to  każdą razą  o godzinie 
10. p rzed  południem  w zabudow aniu sądo­
wym W arunki licytacyjne , jako też ak t z a ­
jęcia , opisania i oszacow ania powyższego 
g runtu  są  w tutejszosądowej regisG aturze do 
przejrzenia.

Jarosław  duia 22. m arca 1873.
1616 3 -3 ) E  d y  k  t.

L. 13861. C. k. sąd krajowy krakowski 
zawiadam ia niniejszym  edyktem  panią Julię  
br. H orocbow ą, źe przeciw tejże i E usta­
chemu br. H orucbow i, Alfons Grafczyński 
o zapłacenie sumy wekslowej 650 zł. na
dniu 5. s ie rp n ia  1871 do 1. 15062 wniósł 
pozew, w załatw ieniu którego wydany został 
nakaz płatn iczy  z d. 8. sierpnia 1871 1.
13062.

Gdy miejsce pobytu pozwanej p- Ju lii 
br. Horochowej nie je s t wiadomem przeto 
c. k. sąd w celu zastępow ania pozwanej na 
koszt i niebezpieczeństwo jej tutejszego adw. 
Dr Stycznia kuratorem  nieobecnej ustanow ił, 
z atórym  spór wytoczony według ustawy 
postępow ania sądowego w Galicyi obow iązu­
jącego przeprow adzonym  będzie. Zaleca się 
zatem  niniejszym edyktem  pozwauejA aby 
z wyż oznaczonym czasie albo sam a stanęła, 
lub też potrzebne dokum entu ustanowionemu 
d la  niej zastępcy udzieliła wreszcie innego 
onrońcę sobie w ybrała i o tern c. k. sądowi 
doniosła w ogóle zaś aby wszelkich do obro­
ny erodkow prawnych użyła w razie  bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
Eam sobie p rzyp isach / musiała.

Kraków 4. czerwca 3.187 
(1525 3 — 3) A śtm bm adiuiiij.

£ . 7049. i m  1. 3unl 1873 h itt  ht ber 
DrifĄaft Bieńozyoe, iBejirf^auptmannjdjaft 
K rakau  ein sJ)o[tamt m SBirfjSiiifeit, iueldjeg 
[id) mit betu SSrtef uub &$rpć[tbtfujK, batm 
mit bem ©eibannieifitiigSgejcbćifte befaffeit unb 
jeine Słerbinbmig miilelft ber laoM ) res (eijmc 
ben Sctbenfabrten jtmfd)tn K rakau unb Bień- 
czyce iti nacbfteljenOer SSBeije mueiKatten uiirb. 
82on Bieńczyce um IX  U lit 20 9Jł. #9# .

Sn K rakau 4Ba(in um X U^r 10 91?. 239JB 
S rfltn it gum. 3age 'Jer. 3 tiacfy Lemberg.
S3oii K rakau Snfjn tdglid; 1 U^r 3DIK.
Sn Bieńczyce tiiglkD 1 Ubr 50 5DL
gafirt oou K rakau  ab nad) STnfimjt beć SutjeS
3(r. 3 auć Wien.

3um SeftefiungSbejiife beć Tofiamtes 
Bieńczyce werben bie ©emeinbnt Batowice 
Bieńczyce, Czyżyny z Ł ęgiem , Grębałów, 
Kantarowice, Lubocza, M istrzejowice, M ogiła, 
R acibarow ice, Zastów unb Żesłowice eincer- 
teibt.

5)ie ©ntfermutg jmifc&en Bieńczyce unb 
K ranau miro mil 12.'8 SDIeilen ftbaeK^t.

2DaS SOłajimatgeroicbl ber bei bem ©oft* 
amte at Bieńczyce aufjunebtnenben SjLjpoft-- 
[enbungen toirb mit 25 & [ęftgefeljt, eć muffen 
jebocb and; fdjrcerere bet bem fłoftamte K rakau 
© tabt mit ber SDafjn ober.etner aubne ^boftcjea 
legentjtit einfangenben gm pcftjiucfe befotbeit 
Wetben, tn fo weit e8 d)t 'Botumen uub bie 
SŁragfabtgfeit ceć 'KJageitS julafjt.

UBać (jiemit ju r bffetitUcęen Jfenutnif) ge* 
brac^t rnirb.

Sion ber f f. galijtf<§en 9)oft»2)trectiou.
Lem berg, am 10. ®?ai 1873.

O b r n e s z c s u m e .
L. 7049. Z dniem 1. czerwca 1873 

wchodzi w życie urząd  pocztowy w Bień- 
czycach pow iat krakowski, k tó ry  się zajmy 
waó będzie przyjmowaniem listów zwykłych 
i wartościowych tudzież przekazów  poczto­
wych, zaś kom unikacyę swą utrzymywać bę­
dzie za pomocą codziennych jazd  posłańezych 
między Krakowem i B ieóczycrnń w n a s tę ­
pującym p o rząd k u :
Z B ieńczyc o godz. IX  m. 20 rano. 
do dworca kolei w Krakowie o godzinie X

m. 10 rano.
Łączy się z pociągiem Nr. 3 do Lwowa.
Z dworca kolei w Krakowie codziennie o g.

1 po południu.
Do Bieńczyc codziennie o godz. 1 min. 50

popołudniu.
Odchodzi z Krakowa po przybyciu pociągu

Nr. 3 z W iednia.
Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 

w Bieńczyoach w cielają się następujące 
gm iny :

Batowice, Bieńczyce, Czyżyny z Łęgiem 
Grębałów, Kantarowice, Lubocza, M istrzejo­
wice, M ogiła, Racibarowice, Zastów i Źesło- 
wice,

Odległość między Bieńczycam i a  K ra­
kowem oznacza się na l2/8 mili.

Posyłki wartościowe przyjm ują się 
w urzędzie pocztowym w B ieńczycach tylko 
do 25 ffc. wagi pojedyńczej sztuki, jednak  
cięższe przesyłki wartościowe nadchodzące 
koleją żelazną albo inną jazd ą  do urzędu 
pocztowego w Krakowie m iasto , będą dalej 
odsyłane, o ile ich objętość i konstrukcja 
wozu na to  zezwolą.

Co się niuiejszcm do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 10. m aja 1873.

(1576 3 - 3 )  E  d  y  k  t
Nr. 6584. Cyw. C. k. sąd obwodowy 

w Tarnopolu n inń jsze in  wiadomo czyni że 
Salamonowi Drimer z Trembowli zginął we­
ksel w języku niemieckim w Trembowli dnia 
18. grudnia 1872 na 43 zł. w. a. wystawiony, 
dwa miesięcy a  daty  p ła tny  podpisem  S ala­
mona D rim era ja!:o wystawiciela zaopatrzo­
ny a przez akceptan ta  Ignacego Krycbowicza 
do zap łaty  przyjęty.

Wzywa się przeto posiadacza tego weks­
lu, ażeby takowy w prze ciągu 45. dni sądowi 
przedłożył, gdyż w razie przeciwnym także 
na prośbę Salam ona D rim era jako niebyły 
i nieważny uznany zostanie

Z c. k. sądu obwodowego.
T arnopol dnia 21. m aja 1873.

(1602 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 186. W ydział izby adwokatów w 

Krakowie podaje  niniejszem  do publicznej 
wiadomości, że p. Dr. Zygmunt B latteis na 
mocy uchwały z duia 29. m aja 1873 r. 1. 186 
w poczet adwoaatów z siedzibą w Krakowie 
wpisanym zustał,

Kraków, dnia 29. m aja 1873.
(1623 3—3) Obwieszczenie

Nr. 3604. Od dnia 29. czerwca do 8. lipca
b. r.odbędzie się, w Ułaszkow cach jarm ark  
na konie.

Z e. k. Starostw a.
Czortków, duia 3. czerwca 1873.

(1626 3 —3) E d  y  k t.
Nr. 4209. cyw. C. k. sąd powiatowy

Kęcki podaje do publicznej wiadomości, iż 
colem zaspokojenia pretensyi p. W ojciecha 
Nycza w kwocie 550 zł. w. a. z procentem  
po 60/0 od dnia  13. kw ietnia 1871 bieżącym, 
kosztam i 23 zl. 51 ct. a. w. 6 zł. 72 ct. a. 
w. 10 zł. 32 ct. a. w. 11 zł. 81 ct. a. w. 
i prośby niniejszej w kwocie 12 zł. 61 ct.
a. w. dozwala się e>xekueyjnej sprzedarzy
połowy realności pod Nr. 65 w Willamowi- 
cach położonej, protokołem  z dnia 14. m arca 
1872 1. 1161 oszacowanej; p. Józefa Rosnera 
w łasnej, k tó ra  się w trzech  term inach  t. j.

dnia 23, czerwca 1873, dnia 21. lipca 1873 
i dnia 18. sierpnia 1873 każdym razem o 
godzinie 9. z rana odbywać będzie, za cenę 
wywołania służy wartość sądowego oszaćo 
w ania w kwocie 388 zł. 90 ct. a. w. Chęć 
kupna m ający złoży przed rozpoczęciem te j­
że kaucyą w kwocie 39 zł. a. w. do rąk  
komisyi licytacyjnej i to w gotówce, lub  wed 
ług  ostatniego kursu wiedeńskiego, w listach 
zastawnych galicyjskich lub obligach indemni 
zacyjuycb lub obligach długu państwa.

Wyciąg hipoteczny i ak t oszacowania 
można przejrzeć w sądzie, a wykaz podatków 
w urzędzie podatkowym w Białej.

O tein uw iadam ia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk  własnych, zaś niewiadomych 
i tych którzy po 10. września 1872 weszli 
do hipoteki tej połowy realności, lub któ- 
rymby niniejszą rezolucyę w cześnie nie 
można wręczyć, do rąk  kuratora  Jan a  Józe­
fa G andora Wilamowi ach

Kęty dnia 22. g rudnia  1872.

(16283—3) liiijjfeisirfd innj).
St. i  gorft-STCa&emie SJtoriafimmt. 

©djuljaEjr 1 8 7 3 /7 4 . Sorlefuiigen unb Ue* 
6itngcrt.

iprofcffor Dr. Johann O ser: 93obenfunt>e, 
Mmatotogi?, ©Demie, ©bemtfćb«forftltd)e S e r o ­
logie, unb atS freuSgad): Umtifj ber Sanbnńrtb- 
JcDafteletyre.

jjprefeffor Dr. Julius W iesner: 
pDDftoiosie, 'Maetggkft Boologie unb ©olani!, 
Uebttngen im SEStifroćfopiren.

IJJrofeffor F ranz G rossbauer: jjotftbotantf, 
Bootogie mit befonberer OłikfjicDt auj Bagbtbiere 
unb ^otftinjecten, SBalbbau, $orft[)enuD:uig, 
Sorflidjitj), unb alb freieć §aćD: Umrif) bet 3agb* 
funbe.

©rofeffor J o s e f  S c b le s in g e r : aftatDetuaiif, 
© atfieńenbe (Seometrie, ^Jłiebere © eotafie, j$oi[B 
ItcDeG iJJlanjeidbnen.

$)rofeffor Dr. Arthur Freiberr von Re- 
ckendorff-Gudent: ęolgme|funbe, 2BalbeitragS> 
legeluttg, 3Baibt»ertDberecDnnng uńo forflltcDe 
©tati!.

iprofeffor Dr. W ilhelm  E x u e r: SlłecDanif, 
gorfiii^e 2)ła[tDme|| unb OecalDefutibe, tfoijt- 
lidje Saufunbe, 9DiećQani[cf)*forftlid)e SŁrcDnologie, 
SorflticDel 2Ra[<$inen> unb 23a«jetc^nen.

Slujjerorb. ^)rofe[[or D r. G u s ta w  M a re h e t:  
iUoifSwtrtjcDaftbieDre unb ginangmiffenfcDaft,
It^e ©efe^eSfunbe.

Stfabemie Titector Johann  Newald: 2)o» 
mainen»2)ien[teinricDtung, X’Oinninen=9D(^nung0! 
unb ^anjleiwefen, ©efdjicDte ber ^orftiuirtBfcBaft.

35er ©cDuIjaDr beginnt mit bem iDtouat 
October 1873 unb enbet mit Buli 1874.

Ueber ein cm bie Slfabemie-Sirection ge« 
rid;tete8 ©inf^reiten werben imentgettlid) ba8 
Organi[ation8=ftatut, ba8 'DigtiplinargejeD unb 
bas 'fbogtamm fur bie SlufnaDmSprufuugen au6' 
gefolgt.

m  26. SCRat 1873.
23on ber iDireclion ber f. f, 3or[t»2ifabeinie 

a jla riab rm u i.
(1629 3 —3) Obwieszczenie.

Nr. 24699. W celu wykonania na Wisło 
pod Ł ęgiem  budowy opaski i częściowo ta ­
my rów noległej faszynowej z kamiennym n a ­
rzutem  od strony wody w cenie fiskalnej 
6542 zł. 29 ct. w. a. odbędzie się w c. k. 
S tarostw ie krakowskiem na dniu 30. czerw 
ca 1873 r. o godzinie 12. w południe pu­
bliczna licytacya ofertowa.

W arunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem  c. k. starostw ie, gdzie także  w 
powyższym term inie najdalej do godziny 12 
w południe m ają być wniesione oferty zao­
patrzone w 5O/0 wadyum.

Oferty oddane po terminie^ lub nie u 
łożone w przepisany sposób, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestncctwa.
Lwów dnia 31. m aja 1873.

(1635 3— 3) O g ł o s z e n i e .
N r. 1105. cyw. G. k sąd obwodowy 

w Nowym Sączu jako sąd  handlowy wiado­
mo czyni, że wpisy do rejestrów  handlowych 
w r. 1873 w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej i W iedeńskiej ogłaszane zostają.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz 31. m aja 1873.

(1636 3 - 3 )  E  d y  k  t.
Nr. 6713 I I I  872/7g9 Niżej wyrażony 

sąd zaw iadam ia niniejszem nieznajomego z 
życia i m iejsca poby tu  W alentego Szumila- 
sa ze S ta re j wsi, że przeciwko memu W ikto- 
rya P a s iu t w niesła 3kargę o zapłacenie sp ła t- 
ku po ś. p. Sobestyanie Szumilasie w kw o­
cie 132 zł. 50 ct. k tó ra  została dekretow a 
ną do postępow ania sum arycznego na dzień 
27. czerwca 1873.

K urato rem  pozwanego ustanowiono 
tutejszego adw okata D r. Żelechowskiego, z 
którym  spraw a w razie  niezgloszenia się 
pozwanego lub ustanow ienia przezeń innego 
polnom ocnika przeprow adzoną będzie.

C. k. sąd  powiatowy.
Limanowa dnia 14. lutego 1873.

(1532 3 - 3 )  ®  J  i f  t,
3- 11777. 23om f. f. ^rafauer 8artbe§ge» 

rfćDte rnirb miltelft gegenmartigen ©&icte§ befannt 
gemadjt, e§ miber bie $errn  Adolf Lan- 
zer ©efcDafc§maim in B rausenthal cd§ 
tanten unb Josef G rauer ®efd)dfRmattn in 
Biała af§ 'dugfteder peto SBec©?elforberung per 
240 fi. 62B. fammt @t. am 11. 9Jłai 1873 
% 3- 11777 ber fpr. Josef Kn&as in Biała 
S5Sed)felf(age angebraeffi unb um rtcfyterlicDe 
#i(fe gebeten, woruber unterm ćpeutigen bie 
3aDfung@auf(age erlaffcn nmrbe.

SDa ber SlufenlDaltSort be8 -Dłilbelangten 
§ r .  Josef G rauer berjeit unbefannt ift, fo D«t 
bać !. !. Saubeggericfjt ju beffen 23ertretung unb 
auf be§ ^lagerć ^>r. Josef Knaus ©kfabr unb 
^often ben bteftgen 'Abo, D r. Styczeń mit @ub= 
ftiiution beć §(bo. Dr. Korczyński alć kurator 
Defteltt. mit meldjem bie augebraeDtc DtecBt§fai©e 
nacb ber fur ©aligitti ootgefcDriebenen ®ertd)tć' 
orbnung oerDanbclt metben mtrb.

2?urd) biefeS ©bift rnirb bemnad) ber 2?e» 
(angte ertnnert, jur reebten 3eif entmeber fefbft 
ju erfdbeineti, ober bie erforbejcUd/en 9łed)tDbe*dfe 
bem beftedten SSertreter mitjutl)cileu, ober and) 
eineu anbettt ©acDmalter ju waDieu unb btefem 
f. !. ^uubećgertdjte oujujeigeu, uberDaupf bie jur 
23ertDeibtguitj5 btenti(f)en oo. fcBriffSmd^t:;en 0łei|t8= 
mittet ju  ergreifen, tnbem er ftcD bie anć beren 
33erabfdumuug erdfteDenbeu gotgen felbft beiju^ 
meffen D&ben mtrb.

K rakau am 13. 5)?ai 1873.
(1501 3 — 3) ^  ii n b iii o u n  g.

91r. 5518. eto. iDa8 f. !. iBejirfć ©erttDt 
Kenty gibt futib, bafj bie rem teufner f f, Kr;t8« 
(Seri^te unterm 16. jlfobember 1872 3> 9381 
jur SBefttebiguufl. ber Sotberung ber g r. Pepi 
Mondscbein gegeu Adam unb H elena Seman 
pr. 72 fl. 5. 43. fammt 60/0 Binf^n fett 4. Dło« 
oetnber 1871 ben ńlagbfoften 9 f t  68 Tc. ber 
Sp.fntioućfoften 4 fl. 97 fr. 4 fi. 62 fr. 8 fl. 
86 h . 5 fl. 32 fr. 22 ft 47 fr. B. 923. bemidigte 
t ętEutiwe geilbietitng ber b:efeit ©(jilcufen Seman 
aeDbrigen, feiiten ©rutibbucDoforper Gibenben, 
ejetutib unterm 21. Hkdrj 1872 3- 1216 ge» 
pfdnbeten, unb unterm 13. ©eptember 1872 
gefcDdDten Dłealitdt 3ir. 72 in Bujaków Di«3ea 
rtcptó in brei Sermineu b. t. am 30. Sunt 1873 
am 28. Suli 1873 unb am 25. Sluguft 1873 
abgebalten merteit toirb, ben 21ueroetgprei8 bilbet 
ben ©cDdDungćtoertD pr. 611 fl. 46 tr. S. 3B.

Seber ^aufluftige ift oerpflićDtet etu 33a* 
bium oon 10O/o beć 2lu§rnfgpreifeć im runbeu 
iBetrage pr. 62 ft o.2B.im Saarem ober in bem 
'StaatćDerfdjretbungen uacp bem au§ ber letjten 
G azeta lwowska etficptlicben SBienet STagegfurfe 
ju  ^jduben ber geUŁteutngg (dommiffion ju cr» 
legen.

■Dać łPfdnbutig§ unb ©cf)dtjungSpiotofoIl, 
fo wie bie Bebingungen fiJnneti bei (ateridjt, brr 
9lu8weić ber ©ieuerit btngegen beim f. !. ©teu» 
eramte in B iaia eingefeDen werben, ^ieoou wer­
ben bie belannten ©laubiger ju eigenen ^jdnben; 
bie unbefannten pingegeu, bann ,ene benen ber 
geilbietDungSbejdjeib niebt redjljeitig jugeftetlt 
werben fonute, ober wefifie erft fpdter iflfanbrecDt 
eiwerben follten, ju  ijdnben beć ©nratorć $it, 
9tb0. Dr. Nowak in Oświęcim, Weilem * .  
2lbo. Dr. Daniel in B iała fubftituirt wurbe, 
unb burcD biefe8 ©bict oerfidnbigt.

Kenty ben 29. tOildrj 1873.
(1608 3— 3) ©bwieassozenie.

L. 2114. C. k. Sąd powiatowy Dob- 
czyeki uwiadamia, że na zaspokojeni? sumy 
2600 zł. w. a z p rz y n ., przez A ntoniego 
Grossa wywalczonej, została  dozwoloną przy­
musowa sprzedaż 278 kóp przenicy i 30 
kóp jęczm ienia duia 28. października 187t 
dłużnikowi Józefatowi Kałuskiem u zajętych 
i oszacowanych.

Do tej sprzedaży przeznacza się dwa 
term ina , a  mianowicie na  dzień 27. czerwca 
1873 i 15. lipca  1873 godzinę 10 rano, z tem  
dołożeniem, że owe ruchom ości przy pierw ­
szym term inie tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takow ej, zaś przy drugim  i niżej 
ceny szacunkowej za gotówkę przez kanc. 
sąd. p. Jan a  Rzymkowskiegc w Zegartowi 
cach sprzedanem i będą.

Dobczyce duia 23. m aja 1873.
(1609 3— 3) E  d y  k  t .

L. 3319 C. k Sąd powiatowy w No- 
wymtargu uw iadam ia niniejszem Jakóba  Ma- 
ciatę Gościńskiego, któreu po dniu  17. m aja  
niewiadomo dokąd się udał, że przeciw niem u 
Ja n  Kuna w dniu 26. m aja 1873 1 3319 
o naruszenie w spokojuem posiadaniu i u ży ­
waniu kaw ałka gruntu  i łąk i wniósł pozew, 
e któreu do rozprawy na  miejsce sporu t e r ­
m in na dzień 25. czerwca r. b. o godzinie 
3 popołudniu wyznaczony został. Ponieważ 
miejsce jego pobytu je s t niewiadom em  przeto 
ustanowiono dla niego k u ra te ra  w osobie 
Jakóba Stacbów ca w ójta z B iałegodunajca 
wzywając go zarazem  aby się z ustanowio- 
nem  na jego koszt i niebezpieczeństwo k u ­
ratorem  porozumiał, lub innego pełnom ocni­
ka sądowi wcześnie przedstaw ił, gdyż inaczej 
sam  sobie wszelkie skutki przypisaćby m u ­
siał.

G. k  sąd  powiatowy.
Nowytarg dnia 29. m aja 1873.

%



(1680 1— 3) E d y k t .
Nr. 2104 C. k. sąd powiatowy w M ostach 

wielkich podaje do wiadomości, że dnia 11. 
w rześnia 1843 D arka P ełech  w Sielcu bez 
testam en tu  zm arła.

Gdy sądowi miejsce pobytu pozostałej 
córki nie je s t wiadome, przeto wzywa się ją, 
by w ciągu jednego roku od dnia nin iejsze­
go w sądzie się zgłosiła i deklaracyę do 
spadku wniesła, gdyż spadek z zg-aszającem i 
się spadkobiercam i i ustanowionym dla  niej 
kura to rem  H ryciem  Pełech przeprow adzony 
zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Mosty wielkie dn ia  28. m aja 1873. 

(1583 1— 3) @ & i  e t .
3 . 3671. 23om l. !. ©ejirfSperić&te Koło­

m yja toirb belannt gemacbt, b a | jur Gfinbrinj 
gnng bet Sorbetung beS Mordko Hibler per 
3000 fl. o. m . f. 4Jl. unb 1000 fl. o. £8. 
f. SR. ©. fo tme bcn gegerimattigen i^often per 5 
fl. 1 !t. o. 28. bie .ejrecuttoe geikńeifjung ber 
fdjulbnertfdien liegenben ©łafje be§ Gersehon 
H ib ler geljBngen einen ©abutarfórper bUtentcn 
in Kołomyja sub 9h\ 43 unb 44. ©tabt tte - 
genben Utealitat nad) ben oorgelegten Stjiłuttonfl- 
bebtngnngen betotUigt, jur 33omame berfelben 
ttetben bret ©ermine, unb jrnar ber eijle auf 
ben 19. Sum  1873, bat 24. Suli 1873 unb 
ben 21. Stuguft 1873, jebebmal urn 10 Ubr 
frulj f)iergetid)t§, mit bem ©eifafce befttmmł, bafj 
bei ben erften jtoei Serminen biefe Sfłeahtdt nur 
iłber ober um ben ©ćbdfcungbunuj^ btngegen 
betm britten Sermine aud) uuter bem S djaęung^ 
irert^e wirb beraufkrt werben. SBoju bie $aufj 
lufłtgen mit bem ©eifaj)e'eingelaben werben, 
baj) bie 8ijitat;on8bebingungen fo w;e ba§ "'d)a = 
kunggprotofoll in ber piergertcptlt^en 9łegiftratiir 
etngefeljen werben lónnen.

■fb. ! ©ejiriśgetic^t,
Kolomea 13. SDZat 1873.

(1589 l  -3 ) jSnulinmtljung.
3  3786 cyw. ©om 1 f. ©ejirfógetidjłe 

in B ia k  wirb belannt gemacpt, taj) K atharina  
Solich au« Sllgen S o r te r  be8 Josei Solich 
mit ©efcglufj be8 ^ ra fau tr f. I. 8anbe8geri(^te0 
bom 5. ŚJłai 1873 3- 9980 fur blófcfinnig er» 
lannt unb baj) ju  beren kurator M atias Dyczek 
in Sljen ernannt wurbe.

B iała ben 21. ©tai 1873.
(1591 1— 8) E d y k t .

Nr. 24812. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie masę n ieobjętą ś. p. T ytusa Michałow­
skiego a  właściwie tegoż z im ienia, życia i 
m iejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
niniejszem  uw iadam ia, że W itołd Lr. Dunin 
Borkowski właściciel dóbr W inniczki z przyleg. 
przeciw m asie leżącej ś. p. T ytusa Micha­
łowskiego a  względnie tegoż z im ienia, życia 
i  pobytu nieznauym  spadkobiercom  dnia 24. 
kw ietnia 1873 do 1. 24812 prośbę o wykreś­
lenie dożywotnej pensyi 100 zł. na  rzecz 
Tytusa M ichałowskiego Dom. 283. p. 248. 
n. 60. on. ciężącej wraz z nadciężarem  ze 
stan u  biernego W inniczki, Dmytrowice i Gan- 
czary, podał w skutek  której pruśby uchwa­
łą  z dn ia  dzisiejszego do 1. 24812 wykre­
ślenie dozwolono.

Gdy spadkobiercy ś. p. Tytusa Micha 
łowskiego z im ienia życia i m iejsca pobytu 
nie są wiadome, ustanaw ia s:ę im na ich 
koszt i niebezpieczeństwo adw. Dra. Grego- 
row icza z substytucyą adw. Dra. D zidow siie 
go, kuratorow i D r adw Gregorowieżowi p o ­
wyższą rezo lu c ją  tab u la rn ą  wręcza się, i
0 tern się niewiadomych spadkobierców  ś. p 
Tytusa Michałowskiego niniejszym  edyktem 
uwiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, 17. m aja 1873.

(1597 1 —3) Ogłoszenie konkursu.
N r. 9013. Celem nadania  dwóch sty- 

pendyów z fuudaeyi I. O. Księcia Leona Sa­
piehy każde o rocznych 450 zł. wa. ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

K orzystać m ogą z tej fundacyi m ło­
dzieńcy urodzeni w Galicyi lub w Wielk. 
Księstwie Krakowskiem, którzy, ukończywszy 
nauki uniw ersyteckie lub akadem ickie z p o ­
stępem  znakomitym, chcieliby z początkiem  
roku szkolnego 1873/^ udać się do zagra­
nicznych zakładów  naukowych, w celu nabycia 
głębszego w ykształcenia w obranym  zawodzie 
Narodowość kandydata  lub wyznanie re lig ij­
ne, nie stanowi różnicy.

Stypendya w ypłacane będą w półro­
cznych równych ra tach  z góry i trw ają 
prawidłowo przez rok jeden; wolno wszakże 
rozdawcy, którym  jes t fundator, I. O. Ks.ąże 
Leon Sapieha, pozostawić stypendystę w 

osiadaniu stypendyum  jeszcze przez rok 
rugi. S typendysta obowiązany będzie, z 

końcem każdego półrocza szkoluego, wyka 
zaó się przed rozdaw cą w sposób wiarygodny, 
iż baw iąc za granicą, oddaje się rzeczywi­
ście naukom zawodu swego z zamiłowaniem
1 bardzo dobrym postępem .

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, winni wnieść podania swoje, na jd a ­
lej do dnia 20. lipca  b. r. bezpośrednio do 
W ydziału krajowego, i załączyć m etrykę 
ch rz tu  lub urodzenia, świadectwo ubóstwa 
i m oralności, absolutoryum  z odbytych na­
uk  uniwersyteckich lub akadem ickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szozególniej z ostatnich

lat. Kandydaci, którzy przed  rokiem szkol­
nym 1873. pokończyli studya, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, ciem  się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być przytoczone, w j a ­
kiej gałęzi nauki i w którym  z zakładów 
zagranicznych, zam ierza kandydat dalej p ra ­
cować, tudzież w jak i sposób naby tą  naukę 
w przyszłości chciałby spożytkować.

Z Rady W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi i Wielk. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie, dnia 28. m aja 1873. 

(1598 1— 3) E d y k t .
Nr. 20740. G. k. sąd krajowy lwowski 

niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że Ascher 
Bendel przeciw Andrzejowi Staehiewiczowi 
dn ia  4. kw ietnia 1873. do 1. 20740 pozew
0 wykreślenie zaintabulaw anej na rzecz p o ­
zwanego Andrzeja Stachowicza kwoty 9 duli. 
czyli 162 złp. zpn. ze stanu  biernego rea l­
ności pod 1. 17 ó 3/4 we Lwowie wniósł, w 
skutek którego term in na dzień 26. sierpnia 
1873 o godzinie 10. przed południem  do 
rozpraw y wyznaczonym został.

Ponieważ życie i miejsce pobytu An 
drzeja Stachowicza jest niewiadomem, c, k 
sąd  krajowy do zastępow ania go, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw 
Dr. Jekeiesa z zastępstw em  przoz adw. D: 
W itza kuratorem  m ianował, z którym  niniej 
sza spraw a wedlo ustaw obowiązujących 
przeprow adzoną będzie.

Niniejszym edyktem  więc wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stanął, lub potrzebne dokum-mt a ustanowio 
nemu zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał i sądowi oznajmił, ogółem stosownych 
do obrony śodków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutk i sam sobie przypisać b ę ­
dzie m usiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26, kwietnia 1873.

(1640 1— o) Konkurs.
L. 1 1749, Posada pocztm istrza w Tu- 

rzem, pow iat S ta rem u sto  za kontraktem
1 złożeniem kaucyi w kwocie 200 zł. Dotacya 
roczna 180 złr. r  czalt kancelaryjny 36 zł. 
i oznaczyć się m ające wynagrodzenie na 
u trzym anie codziennych jazd  posłańczyc b do 
Podbuża i napowrót.

Posada pocztm istrza w Sułkowicach 
pow iat M yślenice za kontraktem  i złożeniem 
kaucyi w kwociA 200 zi. D otacya roczna 
180 zł., ryczałt kancelaryjny 36 zł. i ozna­
czyć się m ające wynagrodzenie na  u trzym a­
nie posłańczyeh codziennych poczt pieszych 
do Izdabnika i napowrót.

Posady pocztm istrzów w Jaw orniku 
.powiat Rzeszowski i w Choeimirzu pow iat 
H orodenka, za kontraktem  1 złożeniem  k au ­
cyi w kwocie 200 zł. D otacya roczna 180 
zł., ryczałt kancelaryjny 36 zł. i oznaczyć 
się mający ryczałt roczny na utrzym anie 
codziennych posłańczyeh poczt pieszych m ię­
dzy Jaw ornikiem  a  Dynowem względnie 
(Jhocimirzem a  Obertynem.

P osada pocztm istrza w Mikołajowie 
powiat Żydaczo w, za kontraktem  i k au c ją  
W kwocie 300 zł. D o tac ja  roczna 300 zł., 
roczny ryczałt kancelaryjny 48 złr. a. w, 
1 oznaczyć s,ę mające wynagrodzenie na u- 
trzym am e jazd  posłańczyeh do każdego 
wozu pocztowego na dworcu kolei ż laznej.

P osada pocztrm strza w Zawoi pow iat 
M yślenice, za kontrak tem  i kauoyą w kwocie 
200 zł. D otacya roczna i8 0 z ł  rycza łt kan­
celaryjny 36 zł. i oznaczyć się m ający ry ­
czałt roczny na utrzym anie codziennych po- 
słańczycb jazd  pieszych między Makowem 
a  Zawoją

Posada pocztm istrza w Dobrotworze, 
powiat Kam ionka strum iłowa, za kontraktem  
i złożeniem  k au c ji w kwocie 200 zł. D o ta­
cya roczna 180 zł., ry cza łt kancelaryjny 36 
zł. i oznaczyć się m ające wynagrodzenie na 
utrzym anie codziennych posłańczyeh poczt 
pieszych do Kamionlii strum iłowej i napo­
wrót.

W dokum eata zaopatrzone podania 
m ają być w przeciągu trzech tygodni do c. 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie wniesione 
z wymienieniem jak ą  najm niejszą kw otę 
wynosić ma rycza łt na wyż wzmiankowane 
jazdy posłańcze względnie piesze poczty 
posłańcze.

Tymczasowe miejsce listonosza przy 
urzędzie pocztowym w Kołomyi. P łaca roczna 
350 zł., kaucya 300 zł., ubiór urzędowy 
w naturze i tymczasowe miejsce sługi poczto 
wego we Lwowie. P łaca  roczna 350 złr. 
kaucya 200 złr., ub iór urzędowy w naturze.

W praw nie przepisane wymogi zaopa­
trzone podania m ają być w przeciągu trzech  
tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie 
wniesione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów 4. czerwca 1873.

&  0 n c u r s .
3. 11749. ©oftmetfterśftette in Turze, ©e* 

jtthdjauptmamtfcfyaft Starem iasto, gegen ©ienfL 
oertrag unb (Saufton pr 200 fl. 3aj)regbeftallung 
180 fi, 2lmt0paufcfjale 36 fl. unb ein ju  oer» 
einbarenber Saljresbotenlobn fiłt bie Unterljaltung 
tdgtidjer ©otenfaljtten nad) Podbuż unb retour.

sj)oftmeifterSftefle iit Sułkowice, ©egitfS- 
fjauptmaiinfdjaft in Myślenice, gegen ©ienftoer= 
irag ur.b ©aution Don 200 fl., Sa^reSbeftattung 
non 180 fl., ilmtepaufcf)ate 36 fl. unb etn ju 
oereinbarenOet ©otenloljn fiir bie Utitertyaltung 
ber taglicben gujjbotenpoftett nad) Izdebnik uuo 
retour.

^oftmetfterefłellen in Jawornik, ©egirfA 
bauptttiannfdjaft Rzeszów, uttb Chocimierz ©e* 
jirf«fyauptmannf($aft Horodenka, gegen SienfL 
oertrag uttb Saution pr. 200 fl. Sa r̂eśbeftatlung 
180 fi. 2lmt8paufc$ale 36 fl. unb ein ju berein* 
barenbeS Saljreśpaufcbale fiir bte Unterljattung 
tdgłtdjer gujjbotenpoften jtmfĉ en Jawornik unb 
Dynów respectiye Chocimierz unb Obertyn.

^oftaseijłerbftelte tn Mikołajów ©ejtilb* 
^auptmannfc âft Żydaczów, gegen SMenftbertrag 
unb ©aulton pr 300 fl., 3al;resleftallung 300 
fl., j l̂jrlidjeb 9lmtBpaufd)ale 48 fl. 5. 2B. unb 
etn ju bereiubamibcr ©otcnlofjn fur bte ©ęf5c» 
berung ber ©otenfabrten ju jebem ben gletd)na» 
nugat ©aljuljcf pajjtrenben fPoftjug.

sJ)o[łmetfter8)tvlle in Zawoja, ©ejitfsljaupt-- 
mannfcfjaft Myślenice, gegen iuenftoettrag unb 
©aution bon 200 fl. Saprebbeftallung 180 fl. 
SlmtSpaufcfiale 36 fl., unb etn ju betetttbarenbeó 
3af)re0paufd)ale fiir bte Uritertyaltung tdglicper 
gujjbotenpoften jmifć&en Maków uttb Zawoja.

$)cfimeifteibftelle itt Dobrotwor ©tjtrlg= 
j)aaptmannfcj)j[t tn Kamionka strumiłowa gegen 
Dienftoeitrag unu Ghtution bon 200 fl. SalpeSs 
beftaiiung 180 fl., Htmtdp-.iufdjale 36 fl. unb ein 
ju bereinbaienter ©otenloljn fiir bte Unterfyaltung 
tdgtidjer gufjtotenpoften nad) Kamionka stru­
miłowa unb retour.

©ofumentirte ©efudje ftnb bituten bvei 
iffioc&en bet ber f. f. ipojloireltion tn Lemberg 
einjubrtngen, unb e8 ift tn benjtlben anjugeten, 
tbeld)e3 gertngfte jPaafd)ale fiir bie borertbdonten 
©otenfai)rten eoentuell gû botenpoften beanfpruĉ t 
wirb.

Sine SriefłragerbfteHe jeitlicber @tgenfĉ aft 
beim 5)oftamte in Kolomea. Sapreslobn 350 fi. 
Saution 300 fl. I  tenflfleib in natura unb eine 
©oftamtbtienerSfłelle jettlii^er ©tgenfi^aft in 
Lemberg Sabceblopn 350 fl., (Jautiou 200 fl. 
'Dienftfteib in natura,

©ejnepe ftno nnter 9laĉ roetfnng bergefe^ 
liczeń ©ebingungm bittnen Drei sffioĉ en bei ber 
I !. 'Poftbirection in Lemberg einjnbringett.

SSou ber I. I. poftbirechon.
Lemberg, am 4. 3unt 1873.

(1652 1— 3) Edykt.
L. 1335 cyw. Ces. król. sąd  powiatowy 

w Lubaczowie podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że dnia 3. lipca 1873 o 
godzinie 10. przedpołudniem  odbędzie się 
w tym że c. k. sądzie sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności pod 1. k. 62 rep 
736 w Lubaczowie położonej m ałoletnich 
dzieci po ś. p. G rzegorzu Wesołowskim po­
zostałych własnej, pod następującem i warun­
kam i:

1. za cenę wywołania ustanaw ia się 
cena szacunkow a w kwocie 139 zł. 70 ct. aw.

2 . każdy chęć kupienia mający, ma 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi do rąk  
komisyi wadyum w kwocie 13 zł. 9 ct, aw.

3. realność ta  tylko wyżej nad  szacun­
kową cenę sprzedaną będzie;

4. kupiciel obowiązany będzm w 14 
dai po zaw iadom ienia go o przyjęciu aktu 
licytacyi do wiadomości sądu  resz tu jącą  cenę 
kupna po wliczeniu wadium w gotówce do 
sądu złożyć, poczern mu zaraz dekret włas 
ności doręczonym  i kupiona realność w fi­
zyczne posiadanie oddaną zostanie.

5. gdyby kupiciel term inu wypłaty nie 
dotrzym ał, natenczas realność na jego koszt 
i niebezpieczeństwo pow tórnie na  publiczną 
sprzedaż wystawioną będzie.

6. wszelkie koszta z powodu kupna 
i oddania realności w posiadanie kupicielowi 
kupiciel sam ponosić ma.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 3. czerwca 1873.

(1653 1 —3] Obwieszczenie licytacyi.
L. 511. C. k. sąd powiatowy w Gło­

gowie podaje do wiadomości, że celem ścią­
gnięcia należytości 116 zł. 20 ct. a. w. od ­
będzie się w budynku sądowym w Głogowie 
dnia 16 czerwca 1873, dnia 16. lipca 1873 
i dnia I sierpnia 1873 o godzinie 9 przed 
południem, publiczna przym usowa sprzedaż 
realności gruntowej pod nr. 37 w Rudnej 
wielkiej położonej, W aw rzeńca W ałtosia 
własnej, sk ładającej się z 3 morgów 1 0 9 4 0  
sążni gruntu, wraz z budynkami.

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podana będzie sum a 200 zł. w. a.

Chęć licytowania mający winni do rąk 
kom issyi sądowej 20 zł. a w. jako  kaucyę 
złożyć.

Inne warunki licytacyjne m ogą b . ć 
p rzejrzane w kancelaryi sądowej.

Głogów dnia 11. lutego 1873.
(1654 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1426. Z c. k. sądu powiatowego 
podaje się do publicznej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k sądu krajowego jako 
handlowego z dnia 5. m arca 1873 1. 8872

2
aw. po strącen iu  uiszczonej już kwoty 25 
zł. aw. rozp isu je  sąd przym usową sprzedaż 
licytacyjną (rea lności rustykalnej pod 1. 64 
w Uhercach N iezabitow skich położonej Iw ana 
Diaczyke własnej, k tó ra  się odbędzie w tu ­
tejszym sądzie powiatowym w dniu 24. czerwca 
1873, w dniu 15. lipca 1873 i w  duiu 19. 
sierpnia 1872, każdą razą  o godzinie 11. 
przedpołudniem . W arunki licytacyjne p rze j­
rzeć można w tusądowej reg istra tu rze.

R u d k i dnia 12. m aja 1873.
(1655 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 1427. Z c. k. sądu powiatowego 
w Rudkach podaje się do powszechnej w ia­
domości, że w celu ściąguięcia sumy wekslo­
wej 115 zł. z 6 %  odsetkam i od 6. lis topada  
1869 bieżącemi kosztów sądowych w kwocie 
12 zł. 72 ct. kosztów egzekucyjnych 2 zł. 
37 ct. 10 zł. 58 ct. I I  zł. 35 ct. i 2 zł. 51 
ct. wa. od Oleksy Ikarnego a względnie te­
goż pozostałej masy Loibie Blumenowi się 
należących rozpisuje sąd egzekucyjną sp rze­
daż realności do masy leżącej Oleksy Ik a r-  
nego należącej w Uhercach Niezabitowskich 
pod 1. k. u /rep .7 położonej ciała tabularnego 
n iestanow iącej, k tó ra  się odbędzie w tutejszym  
sądzie na  dmu 24. czerwca 1873 na  dniu 
15. lipca 1873 i na dniu 19. sierpnia  1873 
każdą razą  o godzinie 10. zrana.

W aruuki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszo sądowej reg istra tu rze.

R udki dnia 15. m aja 1873.
(1551 3 —3) E d y k t .

Nro. 1622. Ze strony c. k. powiatowego 
w M ikulińca :h ogłasza s ię , że c. k. sąd ob­
wodowy w Tarnopolu ucb fta łą  z dnia 23. 
kwietnia 1873. do 1. 4734, M iaołaja Szum- 
iańsk.cgo, w łościanina z Magdalówki uznał 
za m arnotraw cę, i że mu wskutek tego n a ­
dano k u ra to ra  w osobie Józefa S afiana , go­
spodarza z Magdalówki.

Mikulińce dnia 25. m aja 1873.
(1577 2 —3) Obwieszczenie.

Nr. 719. Civ. C. k. sąd powiatowy w 
Jaśle  podaje niniejszem do wiadomości, że 
według tw ierdzenia Maryi W olakowej syn 
jej Wojciech W olak ze 8 obmowa udał się 
w czerwcu 1872 r. do W ęgier n a  robotę 1 
do tąd  do dom u nie powrócił, gdyż tam żo w 
oddalouem  m iejscu w pobbżu rzeki Cisy u- 
mrzeć, i bez wszelkiego cerem oniału pogrze­
bowego przez Jakóba Sanockiego i P io tra  
Duszyńskiego pogrzebany być m iał.

Wzywa się przeto  każdego, k toby o 
życiu lub o bliższych szczegółach śm ierci 
Wojciecha W olana ze Sobuiowa wiadomość 
aką m iał, aby o tem  albo ustanow ionem u 

kuratorow i, p. Apolinarem u Przyłęckiem u, 
lub tutejszem u sądowi w przeciągu 6. m ie­
sięcy doniósł.

Jasło  dnia 24. kw ietnia 1873*
(1590 3 - 3 )  Obwieszczenie.

L. 4992. C. k. Sąd powiatowy n in ie j­
szem wiadomo czym że tutejszosądow ą 
uchw ałą z dnia 28. m aja 1872 1. 1523 do­
zwolona, a na prośbę D yrekcyi c. k. uprzy w 
zakładu  kredyt, w łościańskiego w 6/8 1372 
do 1. 2939 tu tejszosądow ą uchw ałą z duia 
6/ l0 1872 1. 2939 tymczasowo wstrzym ana 
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
włościańsk ej w L itym  pod 1 65 położonej, 
Seniowi M atolskiem u własnej ze wszystkiemi 
do tej realności należąceini g runtam i i in- 
nemi przynależytościam i na  zaspokojenie 
kapita łu  383 zł. 68 ct. w a. z odsetkam i 
l 2°/o °d  3/6  1870 aż do rzeczyw istej zap ła ty  
bieżącemi, tudzież dalszem i 30(0 odsetkam i 
od kwoty w należytym  czasie me uiszczonej, 
nakoniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
10 zł. 52 ct. a. w. .  w kwocie 5 zł. 46 ct. 

już  prawomocnie przysądzonych na ponowną 
prośbę tejże dyrekcyi, odbędzie się w tu te j- 
szosądowem zabudow aniu w trzech term inach 
a to :  25. Czerwca, 9. L ipca i 6, S ierpnia 
1873 każdą razą  o 10 godzinie przedpo łu ­
dniem pod następującem i w arunkam i:

1. Za cenę w ywołania stanowi się sumę 
ośm set (800) zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako  zakład  IC0/0 sumy wywołania tj. kwotę 
80 zł. a. w. w gotówce, w obligacyacb p ań ­
stw a, w listach zastaw nych tow arzystw a 
kredytowego, albo też w listach  zastawnych
c. k. uprz. Z akładu  kredytow ego w łościań­
skiego wraz z kuponam i nie zapadłem i a  to  
według kursu w ostatn iej G azecie Lwowskiej 
ogłoszonego.

3 Na pierwszych dwóch term inach  r e ­
alność ta  tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej ja k  za 
600 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w n ią  zak ład  80 zł. 
w. a. złożyć natychm iast po ukończonej l i ­
cytacyi do rąk  komissyi licytacyjnej, d rugą  
zaś połowę po prawomocności ak tu  licy ta ­
cyjnego.

Dalsze w arunki licytacyjne jakoteż a k t 
opisania i oszacowania mogą być przejrzane 
w tutejszo sądowej reg istra turze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Medenice dnia 3. lutego 1873.

uoiui-u w egu *
zł., z 6°/q odsetkam i od 21. sierpnia 18' 
kosztów sądowych 5 zł. 26, 2 zł- 54 ct., 1 
zł , 1 zł. 44 ct., 10 zł. 49 ct. i 3 zł. 82 c

Z  drukarni S. Winiarza.


